
Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR 

i Prezydium Rządu
Na posiedzeniu Biura Polity­

cznego KC PZPR i Prezydium 
Rządu w dniu 10 bm. rozpa­
trzono wstępne założenia do 
planu perspektywicznego i 
przestrzennego zagospodaro­
wania kraju — do 1990 roku, 
opracowane przez Komisję 
Planowania przy Radzie Mini­
strów.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu zaakceptowały 
przedstawione założenia planu
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IAI BELKO POLSKI
perspektywicznego planu
przestrzennego zagospodarowa­
nia kraju, zalecając kontynuo­
wanie prac planistycznych w 
kierunku zapewnienia wyso­
kiego tempa rozwoju społecz­
no-gospodarczego i naukowo- 
technicznego jako podstawy 
stałego polepszania warunków 
materialnego i kulturalnego by­
tu ludzi pracy. (PAP)

Narada 
aktywu ZSL

in hm. w NK ZSL, pod przewod­
nictwem prezesa NK Stanisława 
Gucwy. odbyła się narada central­
nego aktywu stronnictwa poświę­
cona problemom kampanii politycz 
nej przed VI Kongresem ZSL.

W toku narady omówiono ak­
tualne zagadnienia polityczne i 
społeczno-gospodarcze, wynikające 
z projektu uchwały na VI Kongres 
ZST. oraz z krajowej narady akty­
wu nartyjno-gospodarczego.

Sprawy te beda głównym przed­
miotem obrad rozpoczętych w 
styczniu powiatowych, przedkon- 
gresowvch zjazdów stronnictwa.

PAP

Dyplom od KC PZPR i Rady Ministrów 
za wkład do banku „20 miliardów

Uznanie dla załogi
Cegielskiego

„Odpowiadając na apel Sekretariatu KC PZPR 
dium Rządu PRL zwiększeniem produkcji daliście 
poparcia dla polityki społeczno-gospodarczej partii 
gazowania w realizację uchwały VI Zjazdu PZPR,
nillście się do szybszej realizacji programu rozwoju naszej 
socjalistycznej ojczyzny”.
Dyplom tej treści, podpisa­

ny przez Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza otrzymała 
wczoraj załoga „Cegielskiego”. 
Wręczenia dyplomu, na spot­
kaniu z aktywem partyjnym 
wszystkich fabryk wchodzą­
cych w skład zakładu, doko­
nał I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Zasada.

Za wyróżnienie podzięko­
wali: stolarz z Fabryki Loko-

Piotr Jaroszewicz wylądował w Delhi

Indie gorąco powitały
delegację zaprzyjaźnionej Polski

motyw i Wagonów —- Stani­
sław Zieliński oraz sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej w Fabryce Silników 
Okrętowych — Józef Stafecki. 
W swoich wystąpieniach za­
pewnili oni, że załoga „Cegiel­
skiego” — doceniając rezulta­
ty obecnej polityki partii i 
rządu — dołoży rzetelną pra­
cą swą nową cząstkę w reali­
zację hasła: „Aby Polska ro­
sła w siłę, a ludzie żyli dostat 
niej” Wyrazi się to m. in. pod 
jęciem w bieżącym roku, po­
nadplanowych zadań. '

Obecnie, we wszystkich fa­
brykach i wydziałach trwają 
narady, mające na celu wykry 
cie istniejących rezerw, co 
zapewne umożliwi załodze 
HCP podjęcie ambitnego 4 w 
pełni realnego zobowiązania 
do wykonania w bieżącym ro 
ku ponadplanowej produkcji

i Prezy- 
przykład 

i zaan- 
przyczy-

Wielkopolska wkracza w kolejny etap
kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR

Do Delhi przybył, z oficjalną 8-dniową wizytą prezes Ra­
dy Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Piotr 
Jaroszewicz. Na stołecznym lotnisku ,,Pałam” szefa rzą­
du polskiego witali premier Indii, pani Indira Gandhi, 
inne oficjalne osobistości, szefowie placówek dyplomatycz­
nych w Indiach i przedstawiciele społeczeństwa.

na potrzeby kraju oraz 
eksport, (k)

na Dzisiaj Powiatowa Konferencja w Gnieźnie

W krótkim oświadczeniu dla 
prasy, złożonym na lotnisku w 
Pałam. Piotr Jaroszewicz wy­
raził przekonanie, że rozmowy, 
które przeprowadzi z premie­
rem Indirą Gandhi i innymi 
osobistościami indyjskimi, bę­
dą pożyteczne i owocne.

Indira Gandhi oświadczyła 
dziennikarzom, że Polska jest 
wielkim przyjacielem Indii i 
że wizyta premiera polskiego 
przyczyni się do dalszego u- 
mocnienia przyjaznych stosun­
ków między obu krajami.

Pierwsze trzy dni upłyną 
premierowi Polski i towarzy­
szącym mu działaczom pań­
stwowym na rozmowach i 
spotkaniach ^oficjalnych w 
Delhi. Bogaty program drugiej 
części wizyty przewiduje m. in. 
zwiedzenie zakładów przemy­
słowych w południowoindyj- 
skim mieście Bangalurze (1,6 
min mieszkańców) oraz zabyt­
ków Agry i Adzanty Ostatnim 
etapem podróży po Indiach bę_

dzie Bombaj, gdzie goście pol­
scy odwiedzą ośrodek badań 
jądrowych i stocznię.

Oczekuje się, że wizyta przy­
czyni się do dalszego zacieśnie­
nia przyjaznych stosunków 
polsko — indyjskich i otworzy 
nowe perspektywy przed 
współpracą gospodarczo-han­
dlową między obu krajami. In­
die są naszym głównym part­
nerem handlowym w trzecim 
świecie, zaś Polska jest drugim 
po ZSRR największym partne­
rem handlowym Indii wśród 
krajów socjalistycznych. (PAP)

Pertraktacje 
Szwajcarii z NRD

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Szwajcarii opubliko­
wało w środę komunikat in­
formujący o rozpoczęciu roz­
mów Szwajcaria — NRD w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
tymi państwami. Republika 
Szwajcarska uznała NRD 20 
grudnia ub. roku.

Od poniedziałku przebywa 
w Berlinie delegacja Szwajca­
rii, której przewodniczy dyrek 
tor administracyjny minister­
stwa. (PAP)

Doniesienia z Indochin

Starcie między sojusznikami

W Wielkopolsce zakończył się kolejny etap kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej PZPR. Odbyło się 200 konferencji 
gminnych, które powołały do życia komitety gminne partii, 
40 konferencji zakładowych w dużych organizacjach partyj­
nych oraz 11 konferencji środowiskowych, np. w budowni­
ctwie, handlu i spółdzielczości.

Delegacja KC SED 
przybyła do Polski

10 bm, na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego PZPR, 
przybyła do Polski delegacja

Konferencje przyniosły dal­
sze umocnienie kadrowe wiel­
kopolskiej organizacji PZPR; 
w skład komitetów gminnych 
i zakładowych weszło wielu 
nowych ludzi, którzy wykazali 
się największym ideowym za­
angażowaniem, jest wśród nich 
wielu aktywistów z wysokimi 
kwalifikacjami. Zwiększył się

odpowiedź na pytanie, jak 
działać, aby w szybkim tempie 
przybliżyć wizję Polski rozwi­
niętego budownictwa socjaliz­
mu, nakreśloną uchwałą VI 
Zjazdu partii.

Cechowała ta troska gminne 
konferencje partyjne, gdzie 
wysuwały się na czoło sprawy 
gospodarcze wsi i dalszego 
zwiększenia produkcji: oma­
wiano tam również rolę nowo 
powołanych komitetów gmin, 
nych partii, inspiracyjną i

Dokończenie na str. 2

Niemieckiej
Partii Jedności

Socjalistycznej
z

Biura Politycznego,
członkiem 

sekreta-

udział nowych władzach

świat czeka na efekty!

Trzecie spotkanie 
Le DucTho - Kissinger

W podparyskiej miejscowo­
ści Gif-sur-Yvette krótko po 
godzinie 15 rozpoczęło się trze 
cie w tym tygodniu spotkanie 
Le Duc Tho — Kissinger. Ne­
gocjatorowi DRW towarzyszył 
przewodniczący delegacji pół- 
nocnowietnamskiej na konfe­
rencję paryską Xuan Thuy. H. 
Kissingerowi towarzyszyła po­
została część delegacji amery­
kańskiej, w której nie było 
jednak Williama Sullivana 
podsekretarza stanu. (PAP)

Radio 
lotnicza 
„B-52’. 
bliżu 20

w bazie Da Nang
Hanoi zakomunikowało wczoraj, że obrona przeciw- 
DRW zestrzeliła 2 dalsze ciężkie bombowce typu 
Samoloty zestrzelono nad prowincją Nghe An, w po- 
równoleżnika. W ten sposób liczba zestrzelonych

bombowców „B-52” wzrosła do 37.
Dowództwo amerykańskie w 

stolicy Wietnamu Południowe­
go nadal otacza ścisłą tajemni 
cą otrzymywane z Waszyngto­
nu instrukcje na temat lotów

kańskie w Sajgonie przyznało, 
że 5 amerykańskich bombow­
ców „zrzuciło przypadkowo ła

Dokończenie na str 2

rzem KC SED Wernerem Lam 
berzem na czele. W skład de­
legacji wchodzą: kierownik 
Wydziału Propagandy KC 
SED Kurt Tiedtke, kierownik 
Wydziału Agitacji KC SED 
Hans Modrow oraz pracownik 
Wydziału Zagranicznego KC 
SED Juergen wan Zwoll.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali — członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak i sekretarz 
KC Jerzy Łukaszewicz.

W tym samym dniu w Korni 
tecie Centralnym rozpoczęły 
się rozmowy na temat współ­
pracy ideologicznej i propa­
gandowej między obu partia­
mi. (PAP)

samolotów zwiadowczych,

partyjnych organizacji fabry­
cznych. wzorowych, aktyw­
nych robotników, kobiet, mło­
dzieży. Były też konferencje o- 
kazją do dyskusji rzeczowej, 
konkretnej, zawierającej wiele 
konstruktywnej krytyki, doty­
czącej przede wszystkim spraw 
własnego zakładu pracy, wła­
snego środowiska.

Ułatwiła dyskusję wprowa­
dzona powszechnie praktyka 
przedstawiania na konferen­
cjach zakładowych dwóch re­
feratów: ustępujących egzeku­
tyw organizacji partyjnej i 
kierownictwa administracyjne­
go. Omawiano w ten sposób 
wszechstronnie sytuację w or­
ganizacji partyjnej, miejscu 
pracy, środowisku Wspólnym 
mianownikiem nurtów dysku­
sji była troska o konsekwent­
na realizację programu partii.

Rośnie Huta „Katowice'

Prognoza pogody na dzień 11 
om, nrzewiduje zachmurzenie du- 
e. w Dółnoeno-wsnhodniej poło- 
le Kraju większe przejaśnienia, a 

na nołudniowym zachodzie lokal- 
onady marznącej mżawki, po- 

wodujacej gołoledż. Temperatura 
aKsymalna od —1 na południu do 
3 na Wybrzeżu. Wiatry umiarko- 

~ kierunków północno-za­
chodnich.

bądź bombowców nad DRW 
na północ od 20 równoleżnika.

Rzecznik dowództwa ame­
rykańskiego w Sajgonie odma 
wia wszelkich odpowiedzi na 
zadawane mu na ten temat py 
tania, twierdząc, iż upowaźnio 
no gó jedynie do stwierdzenia, 
że „nie prowadzi się ope­
racji bombowych nad DRW na 
północ od 20 równoleżnika”.
STARCIA „SOJUSZNIKÓW”

Południowowietnamska a- 
gencja „Wyzwolenie” opubli­
kowała wiadomość, że w po­
niedziałek doszło w bazie lot­
niczej Da Nang do starcia mię 
dzy żołnierzami amerykański­
mi a sajgońskimi. O rozmiarze 
tych starć świadczy fakt, iż 
po stronie amerykańskiej zgi­
nęło lub zostało rannych oko­
ło 50 żołnierzy i oficerów, zaś 
po stronie sajgońskiej około 
stu.

Przypomnijmy tu, iż w po­
niedziałek dowództwo amery-

K. Waldheim odwiedzi Azję Płd.
W siedzibie ONZ podano ofic­

jalnie do wiadomości, że sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt Wald­
heim w dniach od 3 do 17 lutego 
uda się do kilku krajów Azji Po-
łudniowej. Odwiedzi on Indie, 
kistan, Bangladesz i Syjam.

Rodezja szykanuje Zambię
Pa

Napięcie między Rodezją a Zam 
bią uległo gwałtownemu zaostrze-
niu w

dęzji, 
wrzeć

ciągu ostatnich dni. 
rasistowskiego rządu 
łan Smith, usiłując 
presję na rządzone

Afrykańczyków państwo, 
granice uniemożliwiając 
towarów zambijskich do 
nad Oceanem Indyjskim.

Pre-
Ro-

przez
zamknął 
przewóz 
portów

NATO spełnia żądanie Malty
Państwa NATO zgodziły się za­

dośćuczynić żądaniu Malty o zwjęk 
szenie sum za wykorzystanie baz 
na tej wyspie w związku z obni­
żeniem wartości funta szterlinga. 
Rząd Malty domagał się 10-pro-

centowej podwyżki tych opłat, tj. 
1,4 min funtów rocznie.

Wznowienie rozmów w Trypolisie
W Trypolisie wznowione zostały 

w środę rozmowy libijsko-egip- 
skie, na które przybył prezydent 
Egiptu Anwar Sadat. Treścią jego 
rozmów z przewodniczącym Rady

czego Republiki Południowej Afry 
ki, rozwijając handel z reżimem 
rasistowskim. W roku ubiegłym 
Wielka Brytania i USA znajdowa­
ły się na czele listy partnerów han 
dlowych R^A.

PAP-RADIO■ INF.Wt TEl EFONEM 
RADpANE W^-l//)NEA^AP

Ra£kXnE— PAP

Proces polityczny w Turcji
W środę przed trybunałem woj­

skowym w Ankarze rozpoczął się
proces polityczny. którym
przed sądem stanęło 267 oskarżo­
nych. Jest to największy proces 
w tym kraju od chwili wprowa­
dzenia przed 21 miesiącami stanu 
wyjątkowego w większości pro­
wincji.

Rewolucyjnej Libii Mpammarem 
Kadafim była napięta sytuacja na 
Bliskim Wschodzie i sprawa kon­
kretnych kroków na rzecz zjedno 
czenia obu państw.

Zmiany administracji w NRF?
W Niemczech zachodnich wysu­

wany jest projekt znacznego zre­
organizowania administracji fede­
ralnej. przede wszystkim podziału 
na kraje. Proponuje się zmniej­
szenie ich liczby z 10 do 6. w tvm 
włączenie do większych jednostek 
dotychczasowych miast — krajów,

Wbrew rezolucji ONZ
Stany Zjednoczone i Wielka Bry 

tania nie stosują się do rezolucji 
ONZ w sprawie bojkotu sosnomar-

Pomyślny start 
wielkiej budowy
Sprawnie i z wyprzedze­

niem, choć nie bez trudności 
organizacyjnych i technicz­
nych, przebiegają prace przy 
budowie wielkiej Huty „Kato­
wice”. Dzięki dużej koncentra­
cji nowoczesnego sprzętu bu­
dowlanego i transportowego, 
mobilizacji wszystkich uczest­
ników budowy oraz szczególnej 
trosce władz przewidziane . w 
1972 r. roboty przygotowawcze 
— ziemne i budowlane — zo­
stały wykonane w zakresie 
szerszym niż planowano.

Ogromny plac budowy o po­
wierzchni 530 ha zmienił się 
nie do poznania. W miejscu 
skarłowacialego lasu wyrósł 
kompleks kilkudziesięciu róż­
nych obiektów zaplecza tech­
nicznego i socjalno-bytowego 
dla załóg przedsiębiorstw pro­
wadzących budowę. Zniwelo­
wano częściowo teren, prze­
mieszczając ponad 3 700 tys. m 
sześć, ziemi. Wykonano sporo 
prac związanych ze wstępnym 
uzbrojeniem terenu.

Niezbyt ostra zima sprzyja 
nadal utrzymaniu wysokiego 
tempa robót. Na dwie zmiany 
pracuje kilkadziesiąt nowoczes 
nych ładowarek, zgarniarek i 
snycharek amerykańskiej pro­
dukcji, mechaniczne wieże 
wiertnicze z ZSRR oraz ponad 
200 ciężkich samochodów — 
wywrotek radzieckich, czecho­
słowackich i austriackich.

Ambicją, blisko 3 tys. rzeszy 
zatrudnionych tu budowni­
czych jest jak najlepsze prze­
gotowanie do realizacji bardzo 
napiętych i skomnbkowanych 
zadań w 1973 r. (PAP).
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Kontenerowe połączenie Poznania
z Warszawą i Sosnowcem

Ze stacji Poznań-Garbary odchodzi dzisiaj pierwszy po­
ciąg kontenerowy z uruchomi mych przez PKP trzech sta­
łych linii kontenerowych. Do obsługi tych pociągów przygo­
towano trzy stacje: Poznań, Warszawę i Sosnowiec.

i

Połączenia między tymi trze 
ma stacjami odbywać się bę­
dą raz w tygodniu. I tak co ty 
dzień, w czwartek, wyruszy z 
naszego miasta pociąg załado­
wany kontenerami do Sosnow 
ca. W piątki kursował będzie 
taki pociąg do Warszawy.

Stacja Poznań-Garbary zo­
stała do tego celu specjalnie 
przygotowana: pobudowano
specjalne tory i trasy dojazdo­
we o dużej wytrzymałości na­
cisku. Zainstalowano też spec­
jalny żuraw samojezdny o no­
śności 40 ton. W bieżącym ro-

zakładów poznańskich najwię­
cej ten typ transportu stosuje 
„Goplana”. Do stałych klien­
tów PKP w tym zakresie na­
leżą też „Amino”, „Lechia” 
„Polfa”, „Stomil” i „Ziołolek”. 
Z kolei tabor samochodowy 
przystosowany do przewozu 
kontenerów posiada w Pozna­
niu Oddział II PKS.

Z wyliczeń fachowców od 
kolejowego transportu wyni­
ka, że ten typ przewozu towa-

ku 
na 
na 
go

magazyny znajdujące się 
stacji zostaną przerobione 
pomieszczenia dla krajowe 
ośrodka dyspozycyjnego ko

lejowego ruchu kontenerowe­
go.

Kolej posiada obecnie 190 po 
jemników kontenerowych. Z

Erskine Caldwell 
odwiedzi Polskę

W połowie stycznia odwie­
dzi Polskę jeden z najpopu- 

a larniejszych pisarzy amery­
kańskich — Erskine Caldwell, 

j zaliczany do grupy najczęś­
ciej wydawanych i osiągają- 

i | cych najwyższe nakłady twór 
•T ców USA.

Polskich miłośników twórczo 
ści E. Caldwella zainteresuje 

| z pewnością wiadomość, że w 
tym roku „Czytelnik” opubli­
kuje nie znaną dotychczas u 
nas jego powieść „Dom na 
wzgórzu” w przekładzie Kazi- 

s i mierzą Piotrowskiego, nato- 
c । miast PIW wyda, już po raz 
e trzeci „Chłopca z Georgii”.
S PAP

Wstępne rozpatrzenie projektu 
ustawy o ewidencji ludności

Prace w komisjach sejmowych

10 bm. Komisje Sejmowe Prac Ustawodawczych oraz Spraw 
Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości rozpatrzyły wstę­
pnie rządowy projekt ustawy o ewidencji ruchu ludności.

Uzasadniając ten projekt, 
wicemin. spraw wewnętrznych 
Bogusław Stachura stwierdził 
m. in., że szczególnie trudna 
sytuacja w dziedzinie dyscy­
pliny meldunkowej istnieje w 
miejscowościach objętych ogra­
niczeniami meldunkowymi. 
Wiele osób — uzyskując za­
trudnienie i dysponując miej-

Fot. — K. Przychodzki

Na zdjęciu: formowanie pociągu 
wyruszającego dziś do Sosno w -

scem do zamieszkania — prze­
bywa w tych miejscowościach 
bez zameldowania. Zniekształ­
ca to faktyczny obraz rozmie­
szczenia ludności.

Niedostosowanie przepisów 
do potrzeb życia jest przyczy­
ną skarg obywateli — i to mi­
mo, że obowiązujące w nie­
których miastach ograniczenia 
meldunkowe zostały zliberali­
zowane w świetle nowej poli- 
tyki mieszkaniowej. Ponadto 
możliwość przedłużania w nie­
skończoność pobytu czasowego 
— bez wymeldowania się z 
miejsca pobytu stałego — 
sprzyja jednostkom uciążli­
wym dla porządku publiczne­
go w uchylaniu się od szeregu 
obowiązków, np. alimentacyj­
nego. czy wykonywania zobo­
wiązań wobec pracodawców.

— fikcyjnie melduje się członków 
rodziny mieszkających gdzie in­
dziej, np. na wsi.

Pos. Arkadiusz Łaszewic* (PZPR) 
poparł te uwagi w dyskusji, któ­
re mówiły o potrzebie ścisłego po­
wiązania przepisów ustawy o ewi­
dencji ruchu ludności z 
mi prawa lokalowego.

Przewodniczący 
Prac Ustawodawczych

przepisa-

Komisji 
pos. Je-

Program na dziś i jutro

rów jest o około 30 procent 
tańszy od tradycyjnego, toteż 
ma być w przyszłości intensyw 
nie rozwijany. W Poznaniu pla 
nowana jest budowa nowej du 
żej stacji kontenerowej, (k)

Kolejny etap kampanii
sprawozdawczo-wyborczej PZPR

, Dokończenie na str. 2
j kontrolną wobec urzędów gmin 
s i gminnych rad narodowych.

W zakładach pracy zastana- 
p wiano się nad przemianami, 
5 które się dokonały z inspiracji 
j partii w ostatnich latach nad 
s tym co się zmieniło w działal- 
“ ności jej ogniw po VII i VIII 
’ Plenum i w jakim stopniu za- 
i łożenia polityki partii są wpro­

wadzane w życie. Wskazywa- 
t no, iż od organizacji partyjnej 
l> zależy w dużym stopniu, czy 
c] sprawy decydujące o tempie 
^rozwoju kraju staną się osobi- 
t stą sprawą każdego.

I’ Podobny przebieg miały kon- 
l ferencje sprawozdawczo-wy-

Skarb sprzed 
3 tysięcy lat

Podczas prac melioracyjnych, 
prowadzonych we wsi Wiśniowa, 
pow. Ropczyce, znaleziono unikał 
ny skarb z brązu sprzed 3 tys. lat. 
Jest to naszyjnik typu „Sieniawa” 
oraz dwie bransolety pochodzące z 
początków okresu kultury łużyc­
kiej na naszych ziemiach. (PAP)

borcze dużych organizacji par­
tyjnych w urzędach i instytu­
cjach. Tutaj koncentrowano się 
na sprawach oceny działania i 
doskonaleniu pracy poszcze­
gólnych pionów.

Dyskusję zarówno na konfe­
rencjach gminnych, jak też na 
konferencjach zakładowych, w 
której uczestniczyło tysiące 
członków partii, cechowała tak­
że szczególna troska o sprawy 
młodego pokolenia, jego pra­
widłowy rozwój i właściwe 
miejsce w społeczeństwie.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza PZPR w Wielkopol- 
sce wkracza obecnie w kolej­
ny etap. Rozpoczynają się dzi­
siaj konferencje powiatowe 
(odbędzie się ich 29), dzielnico­
we (w Poznaniu — 5), jedna 
miejska (w Kaliszu); konfe­
rencję sprawozdawczo-wybor­
czą odbędzie też organizacja 
partyjna Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski, naj­
większa w dużych zakładach 
pracy Wielkopolski.

Etap ten, który potrwa do 
ooczątków lutego, rozpoczyna 
dzisiaj Powiatowa Konferencja 
Spra wozd awczo - W y bor cza 
Gnieźnie, (jw)

Program obchodów 
28 rocznicy 

wyzwolenia stolicy
Cały kraj przygotowuje się 

do obchodów 28 rocznicy wy­
zwolenia stolicy. Jak zawsze 
— wiele imprez związanych 
z pamiętną datą 17 stycznia 
1945 r. odbędzie się w samej 
W arszawie.

W rocznicę oswobodzenia sto 
licy 17 bm. w siedzibie Sto­
łecznej Rady Narodowej wrę- 
czone będą doroczne nagrody 
za wybitne osiągnięcia w u- 
powszechnianiu kultury. Przed 
pomnikami i na wojennych 
cmentarzach złożone zostaną 
wieńce i kwiaty. (PAP)
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A jednak Bormann 
zginął w 1945 roku 
Potwierdzają się informacje, 

że były sekretarz Hitlera i je­
den z najbardziej wpływo­
wych ludzi III Rzeszy, Martin 
Bormann, zginął w Berlinie w 
maju 1945 roku. Przed dwo­
ma tygodniami, w czasie ro­
bót ziemnych w Berlinie Za­
chodnim, znaleziono szkielet 
w pobliżu miejsca, gdzie — 
zgodnie z wypowiedziami róż 
nych świadków — po raz os­
tatni 2 maja 1945 r. w oblę­
żonym Berlinie widzian© Bor­
manna.

Z inicjatywy tygodnika 
„Stern”, na podstawie orze­
czenia żyjącego jeszcze tech­
nika dentystycznego, który 
przed 30 laty wykonał dla Bor 
manna protezę, stwierdzono, 
że istotnie odnaleziono szkie­
let Bormanna. Zachodniober- 
liński rzeczoznawca sądowy, 
dr Heinz Spengler, który rów 
nież dokonał ekspertyzy zna­
lezionych szczątków, uznał, że 
jest to niemal stuprocentowo 
pewne. (PAP)

Projekt wniesionej ustawy jest 
oparty o inne niż dotychczas za­
łożenia. co powinno wyeliminować 
wystenuiące niekorzystne zjawi­
ska. Założenia te — stwierdził w 
dyskusji pos. Sylwester Zawadzki 
(PZPR) — zasługują na poparcie. 
Dotyczy to zwłaszcza ustalenia za­
sady, że fakt zameldowania stano­
wi wyłącznie podstawę reje­
stracji ruchu ludności, nie ro­
dzący żadnych uprawnień. Trzeba 
będzie zwrócić uwagę na okres 
wdrażania w życie nowych prze­
pisów meldunkowych. Jest to ko­
nieczne, gdyż w świadomości spo­
łecznej utrwalił się związek mię­
dzy meldunkiem a uprawnieniami 
lokalowymi. Pos. Zawadzki wysu­
nął natomiast zastrzeżenia! co do 
projektowanego obowiązku meldo­
wania się turystów nocujących np. 
w namiotach po 7 dniach pobytu w 
danej miejscowości. Jego zdaniem, 
nie przyczyni się to do uchwyce­
nia ruchu osób społecznie uciążli­
wych, „niebieskich ptaków’': w 
praktyce zaś — obciąży prawdzi­
wych turystów.

Pos. Witold Jarosiński (PZPR), 
uznając zasadnicze kierunki pro­
jektu za słuszne, wyraził pogląd, 
iż należy liczyć się z komplikacja­
mi, jakie realizacja ustawy może 
spowodować w wielkich miastach 
— szczególnie w tych, w których 
obowiązują dotychczas ogranicze­
nia meldunkowe. Trzeba więc za­
poznać się z opinią władz miej­
skich. Uproszczenie przepisów 1 
zniesienie ograniczeń z pewnością 
spowoduje — zdaniem posła — du­
ży napływ nowych zameldowań np. 
w Warszawie. Jak wpłynie to na 
ceny mieszkań podnajmowanych 
prywatnie, jak odblje się na moż­
liwościach uzyskania pokoju przez 
studenta?

Pos. Jerzy Starościak (ZSL) uz­
nał za słuszne odłączenie spraw 
meldunkowych od lokalowych. Je­
go zdaniem, nie można jednak 
traktować spraw meldunkowych 
zupełnie samoistnie, bez widzenia 
Ich związku z problemami opieki 
społecznej i zdrowotnej, sprawami 
podatkowymi itp. Celowe więc by­
łoby — powiedział — uzupełnie­
nie projektu przepisem określają­
cym — Jaki organ powinien być 
uprawniony do rozstrzygania wąt­
pliwości, czy pobyt obywatela na 
danym terenie należy uznać za 
stały czy czasowy.

Pos. Józei Sapierzyński (ZSŁ) 
zwrócił uwagę, że nie mniejszą 
wagę niż zameldowanie się — ma 
również wymeldowanie się. Nie­
rzadko zdarza się bowiem, że u- 
biegając się o większe mieszkanie

rzy Balia (PZPR) powiedział, 
że omawiany projekt ma istot­
ne znaczenie społeczno-gospo­
darcze. Główną jego tendencją 
jes<t ułatwienie życia obywate­
lom i uproszczenie pracy orga­
nom meldunkowym. Kluczo­
wym problemem jest uczynie­
nie z meldunku wyłącznie ak­
tu rejestracyjnego, informa­
cyjnego, który nie ma związku 
z nabyciem tych praw, jakie 
dawał dotychczas przede wszy­
stkim w dziedzinie mieszkanio­
wej. Zachodzi potrzeba szyb­
kiego dostosowania prawa lo­
kalowego do nowej sytuacji.

Na posiedzeniu powołano 
wspólną podkomisję dla szcze­
gółowego rozpatrzenia przepi­
sów-projektu ustawy. (PAP)

16 - 18 lutego br. 
krajowy zjazd ZMS 
10 bm. obradowano w 

szawie Plenum Zarza/ 
Głównego ZMS.

Uczestnicy obrad zatwier 
dzili dokumenty przygotOWy ’ 
ne na V Krajowy Zjazd ZMs 
który odbędzie się w dniach 
16—18 lutego 1973 r. Dyskusja 
dotyczyła zadań postawionych 
przed młodym pokoleniem v 
uchwale VII Plenum KC PZPR,

Zwrócono też uwagę na ży. 
wy rezonans, z jakim wśród 
młodych robotników, stano, 
wiących dziś blisko połowę o. 
gółu zatrudnionych w prze, 
myślę, spotkał się apel zawar. 
ty w liście Sekretariatu Ko 
PZPR i Prezydium Rządu w 
sprawie dodatkowej produkcji, 
Mowa była o licznych inicjaty. 
wach, podejmowanych przej 
młodzież pracującą, o realiza. 
cji patronatów przemysłowych, 
o dynamicznie rozwijającym 
się patronacie nad budowni. 
ctwem mieszkaniowym, o ak. 
cjach młodzieży służących le. 
pszej jakości produkcji i więk. 
szej wydajności.

Jednocześnie dyskusji
krytycznie oceniano własną 
działalność w zwalczaniu ta. 
kich ujemnych zjawisk, jak 
nadmierna absencja i wysoka 
jeszcze fluktuacja wśród mło- 
dych kadr. (PAP)

W trosce o poziom oświaty na wsi

Powołano 2366 dyrektorów 
szkół gminnych

Wraz z utworzeniem gmin — z dniem 1 stycznia objęli 
również funkcje gminni dyrektorzy szkól. Powołano na te 
stanowiska 2366 nauczycieli, najczęściej byłych kierowników 
i dyrektorów różnego typu placówek szkolnych. Są to więe 
ludzie z dużym doświadczeniem praktycznym i umiejętno­
ściami organizatorskimi, znający dobrze zagadnienia oświato- 
we swojego regionu.
W ich 

łokształt 
polityki 
wawczej

rękach spoczywa ca- 
prac szkolnictwa i

oś wi a towo - wy cho - 
w obrębie gminy, od

przedszkola począwszy po oś­
wiatę dla dorosłych.

Gminny dyrektor szkół peł­
nić będzie równocześnie funk­
cję dyrektora szkoły zbiorczej. 
Wraz z tworzeniem tych pla­
cówek powoływani będą za­
stępcy dyrektora do spraw wy­
chowawczych. Obecnie stano­
wiska te obsadzono w 100 gmi­
nach wzorcowych.

Przed gminnymi dyrektora­
mi szkół staje trudne i odpo­
wiedzialne zadanie przygoto­
wania reorganizacji szkolni­
ctwa na wsi. Będą powoływa­
ne zbiorcze szkoły gminne, 
które mają wydźwignąć oświa­
tę na wsi na odpowiednio wy­
soki poziom, odpowiadający 
wymaganiom współczesności i 
perspektywom rozwojowym 
życia na wsi.

W miejsce małych i sła­
bych szkółek wiejskich, two­
rzyć się będzie duże, silne, do­
brze wyposażone placówki z 
odpowiednio przygotowaną ka­
drą nauczycielską. W ich skład 
wchodzić będą szkoły mniejsze 
— filialne, stanowiąc łącznie 
jedną dużą jednostkę z dyrek­
torem zbiorczej szkoły gminnej 
na czele. Decydujący charakl 
ter spełniać będzie przy tym 
systemie organizacji, nowo-

Doniesienia z Indochin

czesna jednostka szkolna, znaj­
dująca się w siedzibie gminy 
i pełniąca rolę gminnej szkoły 
zbiorczej.

Podnoszenie poziomu oświa­
ty na wsi — tą właśnie drogą 
— przez tworzenie zbiorczych
szkół gminnych jest sprawą o 
podstawowym znaczeniu dla 
przyszłości całej naszej oświa- 
ty. Obecnie istnieją na wsi 

eksperymentalnapierwsze 
gminne 
w kilku

szkoły zbiorcze 
miejscowościach.

W przyszłym roku szkolnym 
1973/1974 ma ich powstać ok. 
500.

Realizacja tej koncepcji wy­
magać będzie dużego wysiłku 
ze strony władz terenowych: 
rozbudowy istniejących bu­
dynków szkolnych, wznosze­
nia nowych obiektów odpo­
wiadających wymaganiom, bu­
dowy dróg, zapewnienia dojaz. 
du dzieciom na lekcje, 
towania kadry nauczycielskiej 
itp. Wszystkie sprawy, związa­
ne z tymi problemami, spoczy­
wają w rękach gminnych dy* 
rektorów szkół. (PAP''

Pożar w Lulinie
W Rolniczej Spółdzielni Pro 

dukcyjnej w Lulinie w powie 
cie obornickim wybuchł we 
wtorek groźny pożar. Po po­
łudniu, po pracach ©młoto­
wych, zapaliła się stodoła ze 
zbiorami. Mimo natychmiasto­
wej akcji 11 sekcji straży po­
żarnych, które brały udział w 
gaszeniu ognia, budynek spło­
nął

Jak nas poinformowała Ko­
menda Powiatowa MO w 
Obornikach, straty sięgają mi 
liona złotych. Dochodzenie wy 
kazało, że przyczyną wypadku 
było zwarcie instalacji elek­
trycznej w niewyłączonym 
silniku młocarni. (emp)

Dokończenie ze etr. 1 
dunek bomb” na zabudowania 
bazy Da Nang.

THIEU ZAOSTRZA 
KONTROLĘ 

NAD INFORMACJĄ
Thieu wydał 10 bm dekret 

rozwiązujący w praktyce o- 
becne południowowietnamskie 
ministerstwo informacji i po­
wołujący do życia tzw. narodo 
wą komisję d.s. informacji. Na 
stanowisko komisarza general­
nego tej komisji, Thieu powo­
łał swego najbliższego dorad­
cę i siostrzeńca jednocześnie, 
Hoanga Duc Nha.

Stworzenie narodowej ko­
misji d.s. informacji ma na ce 
lu wzmożenie kontroli nad saj 
gońskimi publikatorami:
diem, telewizją i prasą.

SYJAMCZYCY

ra-

PROTESTUJĄ PRZECIWKO 
BAZOM USA

Od momentu nasilenia się 
wojny w Indochinach cztery 
spośród każdej piątki samolo­
tów bojowych USA, prowadzą

cych operacje w tej części 
świata, startują z baz w Syja­
mie. Jeszcze w maju zeszłego 
roku w ośmiu amerykańskich 
bazach wojskowych w Syja­
mie przebywało 32 tys. żołnie­
rzy amerykańskich. W grud­
niu ub. roku kiedy wydano roz 
Raz, zmasowanych bombardo­
wań Hanoi i Hajfongu, w ba­
zach amerykańskich w Syja­
mie znajdowało się już 73 tys. 
'©łnierzy amerykańskich W 
bazie Sattahip — Utapao, sta­
cjonowała większość biora- 
cych udział w grudniowych o- 

indochińs^ich samo 
lotów bojowych „B-52”.
. Spąmczycy, nie bacząc na 
istniejący w kraju stan wojen 

. , protestują przeciwko wy­
korzystywaniu terytorium ich 
krain w charakterze bazy sa- 

a "^kańskich W Bangkoku, niedaleko siedziby 
sztabu dowództwa amerykań­
skiego korespondent „Praw­
dy widział ogromny, namalo 
wany odręcznie nlakat .Amel 
rykanie wynoście sie a mu!”. (PAP) ę do do-

Syberyjski gaz 
dotarł do Austrii

Budowniczowie międzynaro­
dowego gazociągu tranzytów - 
go ZSRR — Europa zachod­
nia, przechodzącego przez ten 
torium Czechosłowacji, w1 , 
czyli budowę słowackiego 
cinka o długości 420 km.

Przecinająca całą 
magistrala biegnie od wsi w ' 
ska nad granicą radziecko- 
wacką, a następnie we wsi 
błonica rozwidla się: gazoc 
o średnicy rur 1200 mm hi 8 
nie dalej na zachód, a dr ’' 
długości 47 km i o .średnicy 
rur 900 mm, kieruje się ku » 
nicy z Austrią.

Ułożenie gazociągu na te 
torium Słowacji, którą cec 
je skomplikowana rzeźba 
renu, było zadaniem hiez 
kle trudnym. W okresie . 
spełna dwóch lat — bo 
był termin wykonania m 
stycji — trzeba było pr261- 
cić 2,6 min m sześć, skał, z 
dować setki mostów i w^n . 
tów, wykonać ponad 35 > 
spawów.

Stacja ciśnieniowa 
wschodniej Słowacji, pr2® e 
zała w środę pierwsze 
metrów sześciennych gazu 
turalnego w kierunku grar\ 2 
z Austrią. W kwietniu br. * 
z zakończeniem budowy 
skiego odcinka magistralą- 
beryjski eaz dotrze do 
zaś w październiku — d*pAp



MIERNIKI 
PRZYSPIESZENIA

Nie gregoriański, ani rzym 
ski to kalendarz, ale 
nasz własny, specyficz­

nie polski, pogrudniowy. Prze 
dłożono go wyraziście na po­
niedziałkowej krajowej nara­
dzie aktywu partyjnego i gos­
podarczego. Kalendarz to szcze 
gólny: tu posunęliśmy się o 
rok naprzód tam o dwa, w 
innej dziedzinie — dwoma 
rocznymi skokami znaleźliśmy 
się u końca pięciolecia. To re­
zultat naszego ekonomiczne­
go przyspieszenia. A więc w 

istocie konsekwencja: 
haseł rzuconych przed dwoma 
laty na podatny grunt ogól­
nospołecznego, wzmożonego 
działania.

Dorobiliśmy się już kilku 
mierników tego przyspiesze­
nia:

■ w ciągu dwóch lat wy­
pracowaliśmy dochód narodo­
wy planowany na trzy lata, 

■ w ciągu dwóch lat osiąg­
nęliśmy wzrost przeciętnej 
płacy realnej większy niż w 
poprzednim pięcioleciu.

Tak więc w podwyżkach 
płac realnych i dochodów wsi 
jesteśmy już w roku 1975; w 
zaawansowaniu inwestycji — 
w. roku 1974; w produkcji 
przemysłowej kalendarz wska 
zuje czerwiec bieżącego roku; 
podobnie jest w rolnictwie, 
handlu zagranicznym i we­
wnętrznym. Mamy więc wido­
me rezultaty wzmożonego tem 
pa rozwoju, którego zawoła­
niem stało się hasło zbudowa 
nia „drugiej Polski”.
Harmonogram działania

z tej perspektywy, obecna 
pięciolatka, bieżący rok, są 
tylko częścią naszego kalen­
darza. Ale też częścią najbliż­
szą. wymagającą opracowania 
szczegółów harmonogramu 
działania. Przedstawili go na 
krajowej naradzie Edward 
Gierek i Piotr Jaroszewicz, 
zaakceptowali dyskutanci.

W produkcji przemysłu i roi 
nictwa, w eksporcie i zatrud­
nieniu, powinniśmy w tym 
roku osiągnąć planowane 
pierwotnie zadania na rok 
1974, we wzroście płac oraz 
dochodów ludności rolniczej 

— poziom przewidziany na ko 
nieć 1975 r. Przy tym tempo 
wzrostu płac realnych ma być 
dwa razy szybsze niż przewidy 
wał to dotychczasowy plan.

Zwiększonym dochodom musi 
towarzyszyć odpowiednie zaopa­
trzenie : samych konsumpcyjnych 
artykułów przemysłowych ma 
przybyć za 63 miliardy złotych, 
to jest tyle samo co w minionym 
dwuleciu, przy czym dwie trzecie 
tego przyrostu mają stanowić to­
wary nowo produkowane. Wresz­
cie o 37 miliardów zł więcej nii 
planowano zwiększymy w tym ro-

SwóJ udział w „ban 
ku 20 miliardów** 
miała w ubiegłym 
roku także poznań­
ska „Lechla“. Do­
datkowa produkcja 
osiągnęła tu war­
tość 28 milionów 
zł. Na zdjęciu: 
paczkowanie pasty 
azuleriówej do zę­

bów.
caf — 
fot. Unierzyński

ku wydatki inwestycyjne, prze­
znaczone głównie dla wspomożenia 
rolnictwa, przemysłu artykułów 
konsumpcyjnych. Przyrost zdolno­
ści produkcyjnych w prze­
myśle powinien dzięki temu dać 
nową wartość 108 miliardów zło­
tych.

Kapitał zaangażowania
Przyspieszenie różne ma 

obecnie mierniki, ale stało się 
trwałym czynnikiem naszego 
działania. Jest konsekwentne 
modernizacją systemu plano­
wania i zarządzania, unowo­
cześnianiem przemysłu, inten­
syfikacją rolnictwa.

Jednym z przejawów tego 
ogólnego procesu jest także 
symboliczny już dzisiaj „bank 
20 miliardów” Jego udziałów 
cy ulokowali ostatecznie 36 
miliardów złotych w dodatko­
wej produkcji przemysłowej, 
rolnictwa, usługach i ekspor­
cie. Jest to ogromny kapitał 
zaangażowania, na któ­
re partia i rząd liczą także w 
tym roku, rzucając niebywa­
le optymistyczne hasło gene­
ralnej korekty dotvchczaso- 
wych planów — w górę.

Bazując na patriotyzmie, 
którego wykładnikiem jest 
ofiarność i twórcza praca, par 
tia stawia zarazem na ludzi 
świadomych swych obowiąz­
ków, światłych, i ofiarnych 
konstruktorów postępu i — 
jak to określił Edward Gie­
rek — zorientowanych ku 
przyszłości, krytycznie ocenia­
jących własną działalność po 
to, aby szukać inspiracji dla 
nowych, bardziej ambitnych 
zadań.

Nasi organizm gospodarczy mu­
si funkcjonować wydajniej i szyb 
ciej, jeśli mamy dopełnić społecz 
nego programu poprawy bytowa­
nia, jeśli Polska ma rosnąć w si­
lę 1 zajmować właściwe miejsce 
w hierarchii międzynarodowej. 
Mierzy się Ją np. udziałem Polski 
w światowej produkcji — 2,1 pro­
centa. Ale w światowym ekspor­
cie udział nasz jest mniejszy — 
tylko 1,1 procenta. I choć znajduje 
my się niezmiennie od lat na 12 
miejscu listy europejskich ekspor­
terów, w tym gronie nasza rola 
zmniejsza się: z udziału 2,6 pro­
centa eksportu Europy w 1950 r. 
do 2 procent — w 1971 r. Istnieje 
tu więc dysproporcja.

Rezerwy wśród nas
Musimy zatem zdobyć się 

na więcej, zwłaszcza iż mamy 
wiele różnych rezerw dla przy 
spieszenia tempa rozwoju kra 
ju.

Rezerwy często tkwią wśród 
nas. Jest wśród nich 700 000 
roboczodniówek nie wykorzy­
stanych średnio każdego 
d n i a z powodu absencji, to 
np. miliard złotych wartości 
produkcji, której ponad stu 
zakładom zabrakło do wy 
konania ubiegłorocznego pla­
nu, to potęgowanie 
t r u d n o ści materiałowych 
niegospodarnością, przestarza­
łą konstrukcją, niedbałą pro­
dukcją. Jest to także n i e- 
gospodarność ziemią, 
która za mało rodzi, prze­
wlekłość cyklu inwesty­
cyjnego, co spowodowało np. 
w roku ubiegłym utratę 
przewidywanej produkcji, sza­
cowaną na 8,3 miliarda zło­
tych.

Rzecz nie tylko w tym, aby 
takich „rezerw” wyzbyć się 
jak najszybciej, do czego spro 
wadza się sens powiedzenia o 
wydłużeniu kroku. Aby sku­
teczniej osiągać postęp, trze­
ba owe inwestycje przyspie­
szać. I w tej dziedzinie jest 
określony miernik; wiadomo, 
że skrócenie wszystkich tego­
rocznych inwestycji o mie­
siąc. może zapewnić dodat­
kową produkcję warto­
ści 10 miliardów złotych.

A jest ona możliwa w całej 
gospodarce. W roku bieżącym 
podwojone zostanie tempo 
technicznego uzbrajania 
pracy w przemyśle. Jej wy­
dajność nie będzie więc osią­
gana drogą zwiększania pro­
stego wysiłku ludzi, lecz — 
maszyn.

W tych przymiarkach — 
ostrożnych i realistycznych — 
jest wiele udokumentowanego 
optymizmu, jest też poczucie 
r>ełnej odpowiedzialności za 
losy kraju Taka będzie jego 
przyszłość, jaką sami stworzy­
my. A że ostatnio tworzymy 
ją coraz lepiej i intensywniej, 
więc mierniki powszedniego 
działania można będzie powięk 
szać, czyniąc zasadnicze po­
prawki na lepsze w naszym 
rozwojowym kalendarzu.

ZBILUT SĘK

Socjologia jako nauka o 
społeczeństwie w grun­
cie rzeczy odpowiada na 

oytanie: jacy jesteśmy? Po­
znańska socjologia uniwersytec 
ka należy do tych nauk, które 
szczególnie związane są swoi­
mi badaniami z regionem, w 
którym działają. O tym, co ro­
bią socjologowie skupieni przy 
UAM rozmawiamy z dyrekto­
rem Instytutu Socjologii UAM 
doc. dr. Andrzejem Kwileckim.

— Jak donosiły publikatory, Już 
kilka lat pod rząd podczas egzami­
nów wstępnych socjologię szarżują 
wyjątkowo dobrze przygotowani 
młodzi ludzie...

— ...Powiedziałbym więcej — 
wybitnie dobrze przygotowani 
i inteligentni — mówi doc. 
Kwilecki. — To, co na innych 
kierunkach wystarcza do przy­
jęcia — myślę o liczbie zdoby­
tych punktów — tutaj zdys­
kwalifikowałoby kandydata. Te 
go roku mamy nowe zjawisko, 
po raz pierwszy pojawili się 
równie dobrze przygotowani 
kandydaci pochodzenia wiej­
skiego.

— Czemu to przypisać?

— Chyba telewizji. Tylu tam 
występuje socjologów, tyle mó 
wi się o socjologii. Ale jest to 
bardzo ciekawe z tego wzglę­
du, że przecież dzieci rolników 
na ogół wybierają tylko bardzo 
konkretne zawody.

— Czyżby socjologia takiego nie 
lawała?

— W każdym razie nie w 
tym sensie, co medycyna albo 
inżynieria.

— Jak właściwie jest z zapotrze­
bowaniem na socjologów? Chyba 
coś się zmienia na lepsze, widać 
tendencje do tworzenia etatów dla 
socjologów w fabrykach?

— Rzeczywiście, choć mam 
Co do tego wiele obiekcji.

— Uważa pan, że są tam nie 
potrzebni?

— Nie to. Eetaty te obsadza­
ją na ogół bardzo młodzi ludzie 
tuż po studiach, nie mający 
doświadczenia. Natomiast w za 
kładach żąda się od nich szyb­
ko wyników — ekspertyz. Ro­
bią więc to byle jak. Moim zda 
niem powinni oni zajmować 
się nie tyle badaniami, zakrojo 
nymi nieraz na lata, co sprawa 
mi socjotechnicznymi, jak np. 
adaptacja zawodowa, stosunki 
międzyludzkie na terenie za­
kładu piracy itp.

— Jak więc pogodzić faktyczne 
zapotrzebowanie na ekspertyzy spo 
łeczne z tą sytuacją?

— Wie pan, w gruncie rze­
czy zakład metalurgiczny w

Przed przeglądem twórczości 
plastyków amatorów

rj biegły rok przyniósł znaczne ożywienie w 
działalności plastyków-amatorów, zarów­

no wystawiających indywidualnie jak i zrzeszo­
nych w kołach zainteresowań przy placówkach 
kulturalnych. Jest to niewątpliwie wynik nasi­
lenia działalności w tym zakresie domów kul­
tury jak też rezultat prowadzonej od wielu lat 
pracy dydaktycznej i instruktażowej Central­
nego Ośrodka Metodyki Upowszechniania Kul­
tury. Plastyka amatorska przygotowuje się o- 
becnie — pod auspicjami Ośrodka — do ogól­
nopolskiego przeglądu, który odbędzie się w 
bieżącym roku w Szczecinie.

W ramach przygotowań odbywają się woje­
wódzkie i okręgowe przeglądy twórczości pla­
styków-amatorów. We wrocławskim Muzeum 
Archeologicznym zorganizowano niedawno wo­
jewódzką wystawę plastyki amatorskiej, na

której prezentowano rekordową liczbę — 54# 
grafik, obrazów olejnych i akwarel, wycina­
nek, rzeźb w drewnie i metalu, mebli, tkanin 
itp. Jest to zaledwie 10 proc, najlepszych prac 
nadesłanych na eliminacje przeprowadzone 
przez Wojewódzki Dom Kultury we Wrocławiu 
przy pomocy 27 powiatowych ośrodków kultu­
ry na terenie Dolnego Śląska. Wiele spośród 
eksponowanych prac 300 autorów — robotni­
ków, rolników, nauczycieli, gospodyń domo­
wych — reprezentuje wysoki poziom, którego 
nie powstydziłby się niejeden „zawodowiec”. 
Po zakończeniu przeglądu najlepsze i najcie­
kawsze prace znajdą się na wystawie w CSRS 
w Hradec Kralovem.

Ciekawa wystawa dorobku twórców ludowych 
i plastyków-amatorów ziem nadodrzańskich od 
była się niedawno w szczecińskim zamku Ksią­
żąt Pomorskich. Zgromadzono tam ponad 300 
prac — rzeźb, ceramiki, obrazów, tkanin arty­
stycznych i grafiki. Z okazji wystawy odbył 
się w Szczecinie zjazd twórców ludowych i pla­
styków amatorów z województw nadmorskich.

PAP

W pracowniach poznańskich naukowców

Jacy jesteśmy?
z racji wyjazdu za granicę bę­
dzie przez kilka lat nieobecny).

— Czy nie widać żadnych zmian 
na lepsze?

— Istnieje ogromne zapotrze 
bowanie na wykwalifikowa­
nych socjologów wszędzie poza 
Warszawą. Wychodzi mu na­
przeciw wzrastająca liczba 
doktorów socjologii oraz ci do­
brze zapowiadający się kandy­
daci na socjologów, o których 
mówiliśmy na początku.

— Jak wygląda pozostała kadra 
Instytutu poznańskiego?

— Mamy ponadto 5 dokto­
rów, w sumie jest nas piętna­
stu.

— Jakie są najważniejsze Henia 
ki badawcze Instytutu?

— Chciałbym najpierw 
przedstawić zainteresowania 
naukowe samodzielnych pra­
cowników nauki. I tak docent 
Stanisław Kozyr-Kowalski zaj 
muje się socjologią marksizmu, 
szczególnie zajmuje go zderze­
nie myśli społecznej Wschodu 
i Zachodu. Docent Zbigniew 
Tyszka prowadzi badania w 
dziedzinie Socjologii rodziny. 
Moja sfera zainteresowań to 
głównie socjologia migracji i 
socjologia stosunków między­
narodowych.

—A do robią inni?

— Pracujemy w zespołach. 
Jeden zajmuje się teorią i so­
cjologią marksizmu, inny so­
cjologią miasta. Nie tylko Po­
znania. ale i charakterystyczną 
dla regionu problematyką ma­
łych miast w procesie urbani­
zacji. Inny zespół interesuje 
się socjologią rodziny, jeszcze 
inny socjologią przemysłu i re­
jonów uprzemysławianych. 
Wreszcie jest i zespół socjolo­
gii stosunków międzynarodo­
wych, gdzie m. in. prowadzi się 
badania stosunków Polską — 
NRD po otwarciu granicy.

— W sumie badania służą lepsze­
mu poznaniu społeczeństwa pol­
skiego. w tym zaś wielkopolskiego 
szczególnie?

— Tak właśnie rozumiemy 
naszą pracę.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Poznaniu nie tak wiele się róż­
ni od takiegoż zakładu w Kra­
kowie. Każdy zaś z nich two­
rzy teraz własną komórkę so­
cjologiczną, zatrudniającą so- 
cjologa-badacza. Ale taka pra­
ca w pojedynkę bez nadzoru 
nie jest wiele warta. Tak więc 
nie jest dobry status socjolo­
gów w przemyśle. Należałoby 
tworzyć większe pracownie so 
cjologiczne dla całych branż 
przemysłowych.

— Czy przydatność socjologa w 
praktyce społecznej ogranicza się 
do owych etatów w przemyśle?

— W żadnym razie. Uwa­
żam, że socjologia powinna być 
znana np. wszystkim pracowni 
kom socjalnym, pracownikom 
działów kadr, pracownikom 
kultury. A więc ludziom, któ­
rzy wcale nie będą badaczami, 
ale podstawowy zasób wiedzy 
o społeczeństwie powinien im 
być znany. Nawiasem powiem, 
że socjologów z formalnym wy 
kształceniem mamy u nas bar­
dzo mało. Wielu podszywa się 
pod nazwę socjologów. Wynika 
z tego sporo fuszerki socjolo­
gicznej. Badałem ostatnio te 
sprawy dość szczegółowo % ra­
cji opracowywania fragmentu 
raportu o stanie socjologii na 
Kongres Nauki Polskiej. Ta 
część dotyczyła właśnie kadry.

— Jakie są Pańskie wnioski?

— Istnieje duży niedobór sa­
modzielnej kadry socjologicz­
nej. Wystarczy powiedzieć, że 
np. półtoraroczny kurs socjolo­
gii dla 30 tysięcy studentów po 
litechnik w naszym kraju pro­
wadzą na ogół osoby nie będą­
ce socjologami. Istnieje wyraź­
na dysproporcja w rozmiesz­
czeniu kadry socjologów.

— Przy kła i?

— Instytut Socjologii Uni­
wersytetu Warszawskiego po­
siada 15 samodzielnych pra­
cowników nauki, w tym 8 pro­
fesorów. Jest to więcej niż ma 
ją wszystkie pozostałe uniwer­
sytety kształcące socjologów. 
Natomiast studentów socjologii 
ma UW tyle samo co UAM, 
gdzie Instytut Socjologii ma 
tylko 3 samodzielnych pracow 
ników, w tym ani jednego pro­
fesora (nie liczę profesora Ja­
nusza Ziółkowskiego, bowiem

Raz, dwa, trzy... Proszę 
wstać. Wstał i zaraz wy­
szedł. Jak automat. Był 

to jego kolejny, 14-ty, ośmio- 
minutowy seans hipnozy, po­
brany pod kierunkiem bioche- 
mika, mgr inż. Marii Szulc 
(nazywanej bu „panią profe­
sor”), o której Zygmunt W. wy­
raził się w trzy dni później, że 
jest jego „ostatnią szansą w 
życiu”.

Jest technikiem budowla­
nym, ma 48 lat, żonę i dwoje 
dzieci. Od 14 lat pija nałogo­
wo — 100, 300, 500 gramów, i 
więcej. Ostatnio niemal co­
dziennie. Ma mocną głowę, a 
raczej — miał, do niedawna. 
Nie upijał się. ale...

Dwakroć był już na odwy­
kowych kuracjach w zamknię­
tych ośrodkach. Nie pomogły. 
Dlaczego? — pytam. Wtedy od­
powiada, że strach ma krótkie 
nogi, i że samym strachem nie 
można ludzi przed „tym” obro­
nić. Nie rozumiem — mówię.

— Dawano mi „antabus”. 
„anticol”, „esperal” i... czy ja 
wiem co jeszcze. Faszerowano 
mnie „chemią” i uprzedzano, 
że jeśli wypiję po tym choćby 
jedna wódkę, to może się to 
dla mnie skończyć źle. 2e mo­
gę wykitować. W związku z 
sercem.

Więc, bałem się i — czeka­
łem aż działanie środków usta­
nie. Byłem lojalny wobec le­
karzy, zażywałem je. ale... na­
wet w trakcie kuracji, i chyba 
przez cały czas jej trwania — 
myślałem, czekałem na ten 
moment kiedy już bez żadnych 
obaw będę mógł sobie strzelić 
jedną setkę Lęk, nie likwido­
wał pragnienia alkoholu. 
Teraz dzieje się ze mną coś 
wręcz przeciwnego — nie boję 
się niczego, a już najmniej wó­
dy. Nawet wchodzę specjalnie 
do knajp, jadam obiady w re­
stauracjach — przyznaję, żeby 
się sprawdzić, i — chcesz pan 
to wierz, a nie to nie — nie 
mam ochoty nawet na piwo. 
Po prostu nie mam o c ho. 
t y. Utraciłem ją. Jak to się 
stało — sam nie wiem...

*
Willa nazywa się „Zalesie”. 

Stoi w zagłębieniu stoku tuż 
obok kolosa nowoczesnego sa­
natorium dla hutników „Sile­
sia”, w samym centrum Kry­
nicy. a mimo to — nazwa nie 
kłamie miejscu i atmosferze 
zacisza i azylu, jaki tutaj pa­
nuje.

Każda kuracja ma swój sce­
nariusz. choć każda zbudowa­

na jest na tej samej zasadzie: 

na zaufaniu pacjenta do oso­
by, która ma mu udzielić po­
mocy. Czas płynie tu zwolnio­
nym rytmem i regulowany jest 
w sposób dowolny przez każ­
dego z pensjonariuszy. Ośro­
dek Biorelaksu i Hipnozy „Od­
rodzenie” nie jest ośrodkiem 
zamkniętym; każdy może stąd 
wyjść i pójść, gdzie chce i kie­
dy chce, oczywiście — po od­
byciu codziennego seansu. Po-

Tajemnica willi „Zalesie"
szczególna kuracja trwa na o- 
gół 21 dni. Koszt jej wynosi 
150 zł dziennie.

„Seans"
— Proszę wejść...
Kolejny pacjent. Tym ra­

zem jest to kobieta, a raczej 
„to” co niegdyś nią było. Wor­
ki pod oczami sygnalizują os­
try konflikt z wątrobą; drżenie 
rąk i lęk w spojrzeniu (połą­
czony z „oczopląsem”) mówią 
o krańcowym wyczerpaniu or­
ganizmu.

— Rakofobia >— informuje 
szeptem, na stronie, p. Maria 

dodając, że obserwuje już po­
prawę stanu chorej. Po ósmym 
seansie pacjentkę przestały tro­
pić myśli s-amobójcze, odzyska­
ła apetyt i już drugą noc — 
po szeregu miesiącach bezsen­
ności — przespała normalnie. 
„Ludzie obdarzeni wyobraźnią 
przechodzą kurację znacznie 
szybciej, i skuteczniej” — mó­
wi p, Maria sadowiąc się u 
wezgłowia chorej.

Pacjentka, bez wezwania, 
kładzie się na ceratowej leżan­
ce z tą nieokreśloną, pozba­
wioną pośpiechu, a jednak na­
tychmiastową determinacją 
człowieka poddającego się wo­
li drugiego człowieka. Już 
skrzyżowała ręce na piersiach, 
bierze głęboki wdech, i — w 
jednej sekundzie nieruchomie­
je. Oczv mg jednak wciąż ot­
warte. Wpatruje' się w oczy 
hipnotyzerki. Tak ma bvć.

Histeria? Autosugestia? Brak 
czy też... maksimum „dobrej 
woli” dla osiagniec;a zamie­
rzonego celu? A może zwykła 

„scenka na pokaz”? — kołaczą 
mi się sceptyczne refleksje.

— A teraz., spokojnie, spo- 
koj-nie. Już oczy same się za­
mykają, za-my-ka-ją. Już jest 
dobrze. Już ciało nasze jest 
ciężkie, ciężkie. Nie możemy 
unieść nawet ręki...

Monotonny, o jakiejś szc i 
gólnej artykulacji, głos p. Ma­
rii inicjuje (niatv jaki oglą­
dam) kolejny ’°?ns hipnozy. 
Twarz chorej uspokaja się. Od 
dycha głęboko i miarowo.

Listy, listy...
„... Nabrałem pewności sie­

bie. Zachowuję się obecnie 
swobodnie i — choć z uwagi 
na zawieszenie w studiach nie 
mam jeszcze towarzystwa, nie 
stronię już od ludzi. Na wszy­
stkie zjawiska reaguję obec­
nie o wiele spokojniej. Jestem 
niezmiernie wdzięczny Pani 
Profesor za uratowanie mnie. 
O dalszych efektach kuracji 
będę Ją stale informował’’.

Marek M. (student z W-wy)

„... Dawne natrętne marze­
nia występują obecnie w for­
mie szczątkowej. Nie prze­
szkadzają mi w koncentracji 
nad pracą (tematem) którą się 
zajmuję. Odzyskałem spokój, 

sen, i apetyt. Przestałem się 
uważać za „pępek świata”. 
Szukam znów ludzi i chcę 
wśród nich przebywać. To nie­
bywałe, nieioiarygodne — na­
wet dla mnie. Dziękuję”.

Wiesław R. (Gliwice, monter- 
mechanik, typ samotnika, Jedy­
nak, lat 26, od dzieciństwa nie­
mal żyjący w izolacji i włas­
nym urojonym świecie”).

„... W dzieciństwie szybko 
się uczył na pamięć wierszy­
ków i bajek. Wydawało się, że 
jest nie tylko normalny, ale 
nawet bardzo zdolny. Trudno­
ści wystąpiły dopiero w szko­
le... Ostatecznie (z biedą) u- 
kończył szkołę. Pracuje, nawet 
sumiennie, odbiera premie i 
nagrody, a mimo to — jest 
chory. Stroni od ludzi, nieza­
radny w najprostszych spra­
wach, pełen kompleksów (zda- 
je się, że m. in. także seksual­
nych). Wolny czas spędza w 
łóżku lub przed telewizorem. 
Nic nie czyta. Nie umie na­
wiązać kontaktu z ludźmi. 
Nawet wobec bliskich zacho-

Dokończenie na str 4
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Interes jak zwykle?
Wszystkie problemy, z ja­

kimi boryka się gospo­
darka brytyjska, wystę­

pują tu, w Północnej Irlandii, 
w znacznie ostrzejszej formie. 
W kraju, który jest przede 
wszystkim spiżarnią Wielkiej 
Brytanii, obszarem wielkiej 
własności ziemskiej,, kraju o 
znacznie niższym stopniu u- 
przemysłowienia, problem bez­
robocia jest szczególnie doku­
czliwy. Ponadto ceną stałej, le­
piej płatnej pracy jest uleg­
łość.

Irlandczycy ze swym tempe­
ramentem raczej nie mają 
skłonnności do konformizmu. 
Nędza potęguje wolę walki. W 
ulotkach, przemówieniach dzia­
łaczy IRA często się podkreśla, 
że korzyści, jakie — zdaniem 
Anglików — czerpie ludność 
Północnej Irlandii z unii z An­
glią, są iluzoryczne. Dobrobyt

Co noc dochodzi do strzela, 
niny, podkłada się bomby. Je­
szcze przed paru tygodniami, 
zanim w nocnym ataku woj­
sko zdobyło kontrolowane 
przez IRA, rejony, wzniesione 
przez ludność katolicką bary­
kady znajdowały się niedaleko 
pensjonatu, w którym miesz­
kam. Barykady zlikwidowano 
— podział pozostał. Jedna stro­
na ulicy czy/ placu — katoli­
cka, druga protestancka. Cza­
sem granice niewidzialnych 
stref — biegną w poprzek. 
Część miasta w centrum to te­
ren zintegrowany, czyli tzw. 
„mixed area”. Do starć ludno­
ści z wojskiem dochodzi na 
styku. Ataki IRA wymierzone

maltańskich. Pod nazwą ulicy 
metrowej długości wymalowa­
ny olejnymi farbami „Union 
Jack" i czarny napis „UDA —
rule”, ' 
,,d’ont 
tards” 
UDA).

Parę

kredą ktoś dopisał 
support U.D.A bas- 

(nie popieraj bękartów

kroków dalej jezdnię

klas posiadających prote-

Korespondencja 
z Irlandii

stantów — opiera się na wy­
zysku znacznie tańszej siły ro­
boczej. Mniejszość katolicka 
eksploatowana jest systemem 
kolonialnym. Toczona tu woj­
na, pozornie religijna, nie jest 
więc niczym innym jak próbą 
likwidacji ostatniego reliktu 

. tego rodzaju systemu na ob­
szarze Europy.

Życie, choć w warunkach znacz­
nie odbiegających od normalnych, 
toczy sie tu '-aczej. Nieliczne ho­
tele w centrum Belfastu, których 
nie zajęło jeszcze wojsko, są pra­
wie puste. Sklepy często bez szyb, 
ale banany i cytrusy świeższe niż 
londyńskie, gdzie strajk dokerów 
zakłócał dostawy. Ceny towarów 

! niższe, ale wybór i obfitość nie ta- 
j ka. Gazety, papierosy, jakieś dro­

biazgi sprzedaje się często w re­
sztkach obitych falistą blachą po­
mieszczeń, które dziwnym trafem 
ocalały z wybuchu. A więc „Busi­
ness as usual” (handel jak zwy­
kle); tyle że w odmiennych warun­
kach.

Fałszywy, a jednak 
też antyk

Badania denara rzymskiego, 
znalezionego na terenie woj. 
kieleckiego, wykazały, że mo­
neta jest fałszywa. Mimo do­
brego technicznie wykonania,
wizerunki na 
nach fałszywej 
mniej starannie 
kilka liter jest

obydwu stro-
monety są
opracowane, a 
odwróconych.

Stan monety jest bardzo do­
bry, co świadczy, że nie była 
ona długo w obiegu. Waga mo 
nety mieści się w granicach 
Wagowych właściwych dla de­
narów emitowanych w II w 
n.e. Moneta jest naśladownic­
twem denara Antoniusza Piu­
sa, który panował w latach 
138—161 n.e.. Antyczny falsy­
fikat znajduje się obecnie w 
Muzeum Świętokrzyskim w 
Kielcach.

Na terenie kraju znaleziono 
jeszcze kilkadziesiąt monet, bę 
dących naśladownictwem mo­
net z okresu rzymskiego. Naj­
więcej monet z tego okresu 
znaleziono w południowej czę­
ści Polski oraz wzdłuż burszty 
nowego szlaku handlowego.

PAP

w obiekty gospodarcze, admi­
nistracyjne czy militarne i 
przypadkowe potyczki zdarza­
ją się wszędzie. IRA dąży bo­
wiem do sparaliżowania gos­
podarki całego rejonu. Chyba 
w znacznym stopniu jej się to 
udaje, bo większość zakładów 
jest nieczynna.

Granice rejonów katolickich i 
protestanckich, niebezpieczne stre­
fy „ognia” na planach miasta oz­
naczono różnymi barwami. Strza­
łów pada tu niewiele. Są nato­
miast bardzo celne, bo zabitych 
jest więcej niż rannych, mimo iż 
żołnierze i policjanci noszą kulo­
odporne kamizelki. Z wysoka, z ty­
sięcy strychowych świetlików, spod 
uniesionych dachówek pada zwy­
kle tylko jeden dobrze wymierzo­
ny strzał. Nie słyszałem, by takie- 
ko Strzelca kiedykolwiek schwyta­
no żywcem.

Dużo tu kościołów, okazałych, x 
szarego kamienia, katolickich 1 an­
glikańskich. Wokół kościołów do 
niedawna nie strzelano. Obecnie 
najbardziej ekstremistyczne ele­
menty spośród protestanckich o- 
brońców unii „Vanquard” dokona­
ły już paru odwetowych zamachów 
bombowych na katolików wycho­
dzących z kościoła.

Obieram drogę ku centrum, 
po niebezpiecznym jakoby sty­
ku dzielnic. Turyście — myślę 
— chyba nic nie zagraża. IRA 
nie ma powodu, by traktować 
mnie wrogo. Jeśli nie wdepnę 
na nie przeznaczoną dla mnie 
minę, czy nie zagapię się przy 
ostrzeżeniu o eksplozji (bo 
IRA w ostatniej chwili ostrze 
ga, aby uniknąć ofiar wśród 
przechodniów), to strzelec wy­
borowy IRA raczej nie obie­
rze mnie sobie za cel. Nato­
miast co do protestanckiego 
UDA (Ulster Defense Asso-
ciation) nie mam pewności.
Narożny dom zniszczony, resz­
tki sklepowych witryn, upior­
nie powyginana metalowa bud 
ka telefoniczna. O sile eks­
plozji świadczą ogołocone z 
dachówek sąsiednie domy. 
Parę kroków dalej, choć bez 
okien i drzwi, czynny sklep 
„owoce, warzywa, pieczywo", 
normalny ruch. Za sklepem 
przecznica pełna brytyjskich 
flag i białych z czerwonym 
krzyżem, przypominającym w 
kształcie godło kawalerów

blokują dwa samochody pan­
cerne ustawione w poprzek. 
Kontroluje się wszystkie po­
jazdy. Pasażerowie muszą wy­
siąść, Żołnierze zaglądają do 
bagażników, pod siedzenia, 
kontrola dokumentów. Pod ścia 
nami osłona, dwóch żołnierzy 
z bronią w pogotowiu. Kilka­
dziesiąt metrów przed nimi je­
szcze dwóch, jeden z nich trzy 
ma kolczasty łańcuch dla tych, 
którzy chcieliby się wycofać 
w ostatniej chwili. Okazuje 
się, że niedaleko stąd pół go­
dziny temu wysadzono fabrykę 
w sąsiedztwie centrali BBC.

Jakikolwiek bagaż, walizka, pa­
kunek to nie lada kłopot. Trzeba 
je stale trzymać w ręku. Przecho­
walnie na dworcach już dawno pa 
dły ofiarą wybuchów. Poczta je­
szcze funkcjonuje. Wszędzie ostrze 
lenia, że ze względu na bezpie­
czeństwo — w autobusie, sklepie, 
poczekalni, nawet na ulicy — od 
bagażu oddalać się nie wolno. Już 
na dworcu morskim wzbudziłem 
panikę, stawiając walizkę, by po­
dejść do informacji. W restaura­
cji, gdzie wchodzę, gości starannie 
się kontroluje. Podręczna torba z 
filmami wzbudza szczególne zain­
teresowanie. Przybyłych rewiduje 
młoda blondynka, pewnie kelner­
ka oddelegowana do „spraw bez­
pieczeństwa”.

Na tymczasowo naprawia­
nych falistą blachą fasadach 
domów towarowych w cen­
trum, na sklepach, magazy­
nach, warsztatach, wyglądają­
cych na opustoszałych fabry­
kach — duże napisy „Busi­
ness as usual”. Ktoś dowcipny 
poodwracał niektóre do góry 
nogami.

W miejscowej prasie wiele 
się mówi o redukcjach perso­
nelu i upadku produkcji. Szko 
dy wyrządzone w 1972 roku 
przez akcje dywersyjne w sa­
mym tylko Belfaście oblicza 
się na kilkadziesiąt milionów 
funtów. Jeśli policzyć koszty 
utrzymania wojska, najważ­
niejsze inne środki zapobie­
gawcze, katastrofalny — co wi 
dać — spadek aktywności go­
spodarczej rejonu, wpływów 
podatkowych, to wydaje się, 
że wydarzenia w Irlandii Pół­
nocnej poważnie obciążają 
Wielką Brytanię, nie tylko w 
oczach opinii światowej, ale 
i własnych podatników, którzy 
za to wszystko coraz więcej 
muszą płacić. I na te właśnie 
względy ekonomiczne, coraz 
bardziej istotne dla borykają­
cej się z kłopotami gospodar­
ki pod rządami konserwatys­
tów brytyjskich, bardzo się tu 
liczy wśród działaczy IRA. 
Trzeba Anglikom popsuć inte­
res — mówią — inaczej się nie 
wyniosą.

ANDRZEJ JARUZELSKI
Pierwszą korespondencję z serii 

’ „Na krańcach Europy” zamleściliś 
’ my w „Głosie” z dnia 3. I. br.

Pamięci Narutowicza
Stał się ten program nie tylko 

interesującą formą przybliżę 
nia społeczeństwu osoby Ga­

briela Narutowicza, znakomitego 
uczonego, światowej sławy budów 
niczego elektrowni wodnych i 
pierwszego prezydenta II Rzeczy­
pospolitej, ale też swego rodzaju 
hołdem oddanym jego pamięci i 
jego rozlicznym dokonaniom.

Twórcy programu ukazali życie 
Narutowicza i jego wielkie i nie 
mające w ówczesnych czasach pre 
cedensu budowle hydroenergetycz 
ne tworzone w Szwajcarii, wyko­
rzystując interesujące i prawie nie 
znane materiały ikonograficzne 
(siłą rzeczy były to tylko fotogra­
fie i rysunki, jako że dotyczą fak 
tów z początków bieżącego stule­
cia), opatrując materiał ilustracyj 
ny bardzo dobrym, zawierającym
dużo informacji, komentarzem, 
którego podstawie można sobie 
lo wyrobić zdanie o ogromie 
siągnięć Narutowicza.

Stosunkowo najmniej miejsca

na 
by

po
święcono ostatniemu etapowi ży-
cia 
ta, 
go 
tła

tragicznie zmarłego prezyden- 
ograniczając się do szkicowe- 
tylko ukazania politycznego 
wydarzeń, które z całą ostro-

ścią towarzyszyły walce i kampa­
nii wyborczej. Wołałbym, żeby na 
wet kosztem niektórych faktów 
z poprzednich etapów życia Naru­
towicza więcej miejsca poświęcić 
okolicznościom, w których doszło 
do wyboru prezydenta, ówcze­
snym nastrojom politycznym i 
wreszcie tragedii nie tylko prze­
cież osobistej, (mf)

Zębatki - dla kogo?
Z reguły bohaterami magazynu 

„Kontakty”, którego każde 
niemal wydanie przynosi ja­

kiś materiał, szczególnie dosadny, 
są ludzie z marginesu. Tak było 
i tym razem, zwłaszcza w przy­
padku pijaństwa na dworcach i w 
pociągach oraz w historii przed­
stawiającej dobrze sytuowanych 
i inteligentnych rodziców (ona pa­
ra się ponoć pisaniem, on mu­
zyk!), u których nadużywanie al­
koholu doprowadziło do takiej de 
gradacji uczuć rodzicielskich, że 
ich dzieci pozbawione są zupełnie 
opieki, chodzą niedożywione, brud 
ne, obdarte i potwornie zaniedba­
ne.

Swego rodzaju perełką wtorko­
wego magazynu był jednak repor 
taż pt. „Dary”, pokazujący na 
przykładzie Łodzi, ile kłopotów 
mają oddziały Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej z ofiarami 
niektórych zakładów pracy, najwi 
doczniej nie mających innego spo 
sobu pozbycia się różnorodnych 
remanentów. Na co ludziom spra­
wującym opiekę nad ubogimi i po 
trzebującymi pomocy mają się 
przydać na przykład silniki elek­
tryczne, 3 tony atramentu, koła
zębate lub gwizdki? Ta
„hojnych” 
dzi tyle,

ofiarodawców

Tajemnica wilii „Zalesie"
Dokończenie ze str. 3

wuje krańcową rezerwę. Wi­
zyty u psychiatry nie odniosły 
skutku. W tej sytuacji, jedyną 
nadzieję widzę w Pani, pani 
profesor...

Szczególnie wzruszająca jest 
wypowiedź dziewczynki cier­
piącej poprzednio na „jąka­
nie”: mówi dziś wolno ale 
płynnie. Ma na imię Krysia 
Mieszka w Krynicy.

utrwala się w korze mózgowej 
niby gotowa „matryca”. Ta z 
kolei jest zdolna spowodować 
powstanie nowych odru­
chów, impulsów nerwowych, 
prowadzących w konsekwencji 
do ozdrowieńczych procesów
biochemicznych w organizmie.

(list ojca 20-letn.lego 
kowa).

syna z Kra- Szansę warto podjąć
Nerwicowcy, 

schizofrenicy, 
— długa, długa

alkoholicy, 
hipochondrycy 
jest lista pa-

Takich 
wałem w 
nie” w

lektur 
ośrodku 
Krynicy

przekartko- 
„Odrodze- 

kilkanaście.
To zajedwie część relacji o lo­
sach owych 900 pacjentów, 
którzy — tu, i jeszcze w „war­
szawskim okresie” działalności 
hipnotyzerskiej p Szulc (na 
AWF i w Spółdzielni Lekar­
skiej przy ul. Targowej 46) — 
P"zebyli kurację metodą hip­
nozy. Wysłuchałem także sze­
regu taśm z nagraniami wypo­
wiedzi pacjentów (przed — i 
po kuracji) — ludzi najrozma­
itszych środowisk i wieku, po­
ziomu intelektualnego i stop­
nia „odchyleń od normy”.

Antenatów działalności tego 
jedynego w Polsce ośrod­
ka. szukać można w starożyt­
nych Indiach, Chinach, Egip­
cie. ale i... w kilku dziesiąt­
kach nowoczesnych tego typu 
instytucji działających w An­
glii, USA, ZSRR, NRD — w 
tej ostatniej, hipnoza stała się
przedmiotem wykładowym 
uniwersytecie w Jenie.

na
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Biofizyczny charakter zja­
wisk hipnozy polega na prze­
kazywaniu sygnałów (informa­
cji) w biopolu aktustycznym i 
elektromagnetycznym, a także 
— optycznym, zgodnie z wzo­
rem teorii Shannona. Informa­
cja przekazana w stanie hip­
nozy zostaje głębiej zarejestro­
wana (zakodowana) w umyśle

Piłkarze już trenują
Po grudniowym odpoczynku piłkirze naszej ekstraklasy rozpo^- 

już przygotowania do tegorocznego sezonu.
Oto meldunki z przygotowań I-ligowych drużyn do sezonu.

Górnik Zabrze: zabrzanie prze- 
jywają już w Meksyku, gdzie we 
wtorek zainaugurowali swe mie­
sięczne tournee po Ameryce Środ­
kowej i Południowej meczem z re­
prezentacją tego kraju. Po powro­
cie zespół mistrza Polski będzie 
•irenował na własnych obiektach 
•ozgrywając dalsze sparringi m. in. 
z czołowymi drużynami NRD.

Ruch Chorzów: wicelider tabeli 
iuż od 17 grudnia przebywa w 
Ameryce Południowej. „Niebiescy” 
mają za sobą kilka spotkań z tam 
tejszymi zespołami klubowymi. 
Pod koniec stycznia chorzowianie 
wrócą do kraju i na Śląsku konty 
nuować będą przygotowania.

Stal Mielec: mielczanie wznowili 
treningi 2 stycznia, prowadząc je 
głównie w hali. 28 bm. drużyna wy 
iedzie do Zakopanego. W połowie 
lutego Stal uda się na 2 tygodnie 
do Jugosławii na serie spotkań z 
tamtejszymi drużynami. Piłkarze 
oczekują na przyjazd nowego tre­
nera, Węgra Karoly'ego Konthy na 
miejsce A. Gajewskiego.

Gwardia Warszawa: gwardziści 
po treningu na własnych obiek­
tach, wyjadą na 3-tygodniowy 
obóz do Jugosławii. Nad Adriaty­
kiem drużyna ma w planie kilka 
spotkań kontrolnych oraz krótkie 
wypady do Grecji i Włoch na me- 
?ze z tamtejszymi zespołami.

Wisła Kraków: styczeń spędzą 
piłkarze „Białej Gwiazdy” na tre­
ningach w Krakowie. W lutym wy 
leżdżają na miesięczny obóz szko- 
eniowo-kondycyjny do Jugosła­
wii.

ŁKS Łódź: poniedziałkowy tre­
ning (8 bm.) łódzkich piłka­
rzy prowadził już trener 
Kazimierz Górski w asyście 
dotychczasowego opiekuna ŁKS 
Pawła Kowalskiego. W pierw­
szych dniach lutego drużyna wy- 
iedzie na 2-tygodniowy trening do 
Spały, a następnie najprawdopo­
dobniej do Jugosławii lub Bułgarii 
na kilka spotkań sparringowych.

ROW Rybnik: planowany wy­
jazd rybniczan do Ameryki Połu­
dniowej nie doszedł do skutku i 
piłkarze przygotowują się w Ryb­
niku. 2 lutego udadzą się na kilku 
nastodniowy obóz szkoleniowy do 
Bułgarii. Po powrocie kolejne 
sprawdziany z krajowymi przeciw 
nikami i czołowymi drużynami 
NRD.

Legia Warszawa: podopieczni 
trenera Brychczego trenują u sie­
bie, korzystając z własnej sali i 
boiska. 21 stycznia piłkarze wyja­
da do Szklarskiej Poręby na dwu­
tygodniowy obóz. 6 lutego Legia 
wyruszy na ponad 3-tygodniowe 
tournee po Ameryce Południowej, 
podczas którego rozegra 8 spotkań.

Zagłębie Sosnowiec: piłkarze so­
snowieccy trenują na własnym 
boisku pod kierunkiem trenera 
Brzeżańczyka. W lutym Zagłębie 
planuje wyjazd na oboz kondycyj­
ny.

sprawa 
obcho-

co zeszłoroczny śnieg.
Ich nie interesują potrzeby ubo' 
gich, oni pilnują własnego intere 
su. (mf)

cjentów i rodzajów schorzeń, 
którymi zajmowała się p. Ma­
ria Szulc. Zastanawiająca jest 
także liczba skutecznych ku­
racji. Warto, aby doświadcze­
niami tymi zainteresowały się 
poważnie niektóre agendy na­
szej służby zdrowia, w szcze­
gólności — przychodnie prze­
ciwalkoholowe i zamknięte sa­
natoria. Mgła sceptycyzmu i 
niezweryfikowanej podejrzli­
wości jaka się wciąż u nas u- 
nosi wokół tej nieznanej nam 
metody terapii, nie pomaga w 
rozstrzygnięciu wielu osobi­
stych i społecznych tragedii. 
Postawa „splendid isolation” ja 
ką w tej sprawie zachowuje 
przeważająca część świata le­
karskiego przypomina po tro­
sze zachowanie tej pani, która 
ujrzawszy no raz pierwszy w

ludzkim i podświadomości, ‘ życiu w ZOO żyrafę, powie-

Udany sezon 
archeologiczny

1972 rok był bardzo pracowity 
dla polskich archeologów. Prowa­
dzono na terenie całego kraju ba 
dania ok. 300 pozostałości z okre­
su od starszej epoki kamiennej aż 
po średniowiecze.

Polscy naukowcy prowadzili 
również intensywne prace wyko­
paliskowe w Afryce, m. in. w Etio 
pii i na Pustyni Zachodniej w 
Egipcie, gdzie szukano śladów o- 
sadnictwa ze starszej epoki ka­
miennej. (PAP)

działa: — Eee — e — eee... ta­
kich zwierząt to nima.

... i nigdy już, nigdy wię­
cej nie weźmiesz do ust tej 
trucizny, kitóra cię chce zabić 
(przy tych słowach p. Maria 
podtyka pod nos i do ust pa­
cjenta watkę nasączoną alko­
holem. Przypomina to iście 
„chińską torturę”: twarz cho­
rego mieni się, blednie i pąso­
wieje, kurcze miotają całym 
ciałem, żołądek zdradza obja­
wy wymiotne... brzydzisz się 
tym. To jest wstrętne. To cię 
chce zatruć. Brzydzisz się tym 
— powiedz.

Zdławionym, nieswoim, ska. 
mlącym głosem dociera do 
mnie chory krzyk człowieka:

— Nigdy. Przenigdy n i e 
wezmę do ust wódki, wina, 
piwa...

— Tak. Dobrze. Teraz jesteś 
znów wolny. Znów władasz
sobą. A więc raz, dwa.
trzy... proszę wstać.

Wstał. Bez słowa, a nawet 
spojrzenia w kierunku hipno- 
tyzerki, ruszył do drzwi (zmę­
czenie czy dalszy ciąg transu?), 
W każdym razie seans był za­
kończony.

STEFAN HENEL

Lech Poznan: po przyRoto 
mach w Poznaniu beniam,„" 
ekstraklasy udaje się 28 stye™ 
na 14-dniowy obóz do Sanoka w 
drugiej połowie lutego planować, 
jest wyjazd do Jugosławii, a 
gram pobytu przewiduje nerw 
spotkań kontrolnych. Nastrój J 
drużynie znacznie się poprawi) 
gdyż do zespołu powrócili bramki 
rze Fischer i Turek, którzy Wv> 
czyli kontuzje, podobnie jak obroń 
ca Tomkowiak i napastnik Szn? 
kowski. (map)

Pogrzeb H. Lasaka
Na Cmentarzu Powązkowskim 

odbył się we wtorek pogrzeb tra 
gicznie zmarłego trenera polskich 
kolarzy Henryka Lasaka. Henryk 
Lasak zasłużył na miano trenera 
doskonałego. Na warszawski cmen 
tarz przybyło kilka tysięcy osób 
aby towarzyszyć mu w ostatniej 
drodze. '

Wartę honorową przy trumnie 
zmarłego pełnili członkowie ro­
dziny, słynni kolarze z Królakiem 
Szurkowskim, Czechowskim, Hanu^ 
sikiem, przedstawiciele władz na­
szego sportu oraz dziennikarze'

Wiceprzewodniczący GKKFIt 
Józef Rutkowski podkreślił, że w 
osobie Henryka Lasaka straciliś­
my jednego z najwybitniejszych 
ludzi pfolskiego sportu, odznaczę- 
nego Krzyżem Kawalerskim Crde- 
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, złotym odzna- 
czeniem im. Janka Krasickiego 
Złotą Odznaką PZKO1., wyróżnik 
nego również tytułami Zasłużę- 
nego Mistrza Sportu oraz Zasłużo- 
nego Działacza Kultury Fizyczne)

W imieniu^polskiego kolarstwa' 
w serdecznych słowach żegnał 
zmarłego również wiceprezes 
PZKO1. Wacław Jedynak.

Mogiłę Henryka Lasaka pokrył 
olbrzymi stos wieńców i kwiatów, 
Henryk Lasak dokonał wiele, wi^ 
cej niż w tak krótkim czasie po- 
trafiłby zrobić ktokolwiek inny 
w trenerskim zawodzie. Miał przed 
sobą nowe zadania. Niestety, nieu­
błagana śmierć nie pozwoliła mu 
ich wykonać, (o-map)

Kpt. Baranowski 
opuścił Hobart

W środę kpt. Krzysztof Bara­
nowski wyruszył w dalszy rejs. 
Trasa jaką obrał nasz żeglarz róż­
ni się nieco od poprzednio zaplano 
wanej. Po rozmowie z australij­
skimi żeglarzami. Baranowski zde 
cydował się na zmianę trasy. Po­
wodem tej zmiany była wiadomość 
że na południe od Nowej Zelandii 
panuje praktycznie przez cały rok 
sztormowa pogoda. Tak więc „Po­
lonez” z Hobart skieruje się do 
Wyspy Tasmania a następnie obie 
rze kierunek północno-wschodni, z 
zamiarem ©płynięcia Nowej Zelan 
dii od północy. Baranowski przez 
ostatnich kilka dni był bardzo za­
pracowany. Dokonał na jachcie pew 
nych udoskonaleń i zabezpieczeń 
na wypadek ponownych wywro­
tek. Baranowski zamierza, gdyby 
wynikły jakieś usterki, zawinąć do 
oortu Bluff na południowym skra­
ju Nowej Zelandii.

W Hobart na jachcie odwiedził 
naszego kapitana wicekonsul PRL 
J. Chomeniuk. (PAP)

Kadra pięściarzy NRF 
na mecze z Polską

Już tylko 27 pięściarzy NRF, spo 
śród wyznaczonych początkowo 40, 
kandyduje do reprezentacji tego 
kraju na dwa mecze z Polską — 9 
lutego w Muenster i 12 lutego w 
Hannoverze.

Wyznaczeni pięściarze zbiorą się 
w okresie od 31 stycznia do 8 lute­
go w szkole sportowej w Hann«=f 
na zgrupowaniu, gdzie pod okiem 
trenera państwowego Dietera 
Wemhoenera przygotowywać się 
będą do spotkań z Polakami.

Wbrew pierwotnym zapowie­
dziom. mistrz olimpijski w wadze 
ekkośredniej Dieter Kottysch nie 

dał się namówić na jeszcze jeden 
występ i nie został powołany w 
skład kadry. Po turnieju olimpij­
skim zapowiedział on wycofanie 
się z czynnego życia sportowego i 
lest konsekwentny. (PAP)

Porażka Górnika 
w Meksyku

Piłkarze Górnika Zabrze rozpo­
częli występy w Ameryce Łaciń­
skiej rozegranym 9 bm. pojedyn­
kiem z reprezentacją Meksyku. Go 
spodarze zwyciężyli po wyrówna­
nej walce 2:1 (1:1). Mecz, był szyb­
ki, obfitował w ofensywne rajdy i 
obu stron. Już w 7 min. operują­
cy piłka z żonglerską wprost 
sprawnością Enrique Borja zmusił 
do kapitulacji defensywę i bramka 
rza gości. Nie upłynęły jednślfńa- 
wet trzy minuty i zmasowany • 
kontratak mistrzów Polski przy­
niósł wyrównanie. Kunsztem strze 
leckim popisał się w tym wypadku 
Andrzej Szarmach, ale bramka by 
ła zasługą kolektywnej współpra­
cy linii ofensywnej.

Przez przeszło godzinę obydwie 
strony nie mogły uwieńczyć 
sukcesem żadnej ze stale ponawia­
nych akcji zaczepnych. Dopiero w 
ostatniej fazie ’ gry dały o sobie 
znać kłopoty z rozrzedzonym me­
ksykańskim powietrzem. Górnicy 
osłabli, ale bronili się spokojnie 1 
rozsądnie. W 71 min. Borja prze­
darł sie na ich pole karne i upadl 
w starciu z obrońcą. Sędzia podyk 
tował „jedenastkę”. Bezbłędnym 
egzekutorem rzutu karnego był ka 
pitan teamu Meksyku Guillerme 
Hernandez. (ob)

Komunikat Totalizatora
?• P- .Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 6 stycznia 1973 roku 
stwierdzono: 1 rozw. z 13 traf _  
wygr. 341.244 zł, 52 rozw. z 12 traf 
- wygr. po 6.582 zł, 906 rozw. i 
U traf. — wygr. po 376 zł, 9728

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
stycznia 1973 r. stwierdzono: 
Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf 

— wygr. 1.000.000 zł, 2 rozw 7 5 
h w,81’1, ~ wygr> po 1.000.000 
Zł. 225 rozw, z 5 traf. zwvkł _ 
wygr. po ok 13.000 zł. 12.012 rozw.

4 traf. — wygr. po 318 zł, 237.29? 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

losowanie II: 8 rozw. 7 5 traf 
orem. - wygr. po 249.463 zł. 336 
rozw. z 5 traf, zwykł. - wvgr nr 
ok. 5.500 zł. 15.699 rozw. z 4 traf

190 240-7M rozw'.
z 3 traf. — wygr. po 12 zł.

Przygotowania łuczników 
do mistrzostw świata

Polskie łucznictwo cieszy się n» 
arenie międzynarodowej dobra op 
nią. Jest to zasługą przede wszy? ' 
kim pań, które od wielu lat znąr 
dują się w czołówce światowej' 
Dyscyplina ta, która 
w skład ostatniego program 
Igrzysk Olimpijskich, przynio- 
naszym barwom srebrny meaa, 
zdobyty przez Irenę Szydłowska-

Mężczyźni .nie odnoszą jąk 
tychczas większych sukcesów, 
szych reprezentantów dzieli JC. 
cze pewien dystans od cz0 °L,. 
światowej. Problemowi temu P 
święcą się sporo uwagi, m- m- „ 
ski Związek Łuczniczy postano 
w bieżącym sezonie wprowadzić 
szkolenia czołówki mężczyzn k • 
innowacji, których celem ma 
podniesienie poziomu.

W tym celu wyznaczy sie . 
kadry narodowej seniorów w 
najlepszych juniorów. poWtodra 
zostanie także 20-osobowa K , 
młodzieżowa, której umozliw . 
uczestnictwo nie tylko w cen 
nym szkoleniu, lecz także W ■ 
ważniejszych imprezach K ^nł 
wych i zagranicznych. VtW0 ‘ . 
zostanie również liga indywi 
na dla mężczyzn, podzielona 2 
trzy grupy A, B i C. w każd^. 
nich znajdzie się po 20 za 
kóW. . u P71UCI'

W najbliższych dniach * -ta- 
ogłosi listę zawodników pv„jry. 
nych w skład rozszerzonej k rj. 
Z tej grupy wyłonieni zosta , 
prezentanci na ważniejsze 
nia międzynarodowe. Niewy* tgl(. 
ne. że wśród nich znajda się 
że przyszli olimpijczycy. , )uCg-

Najważniejszymi zawodam 
niczymi w bieżącym sezoni g 
niewątpliwie mistrzostwa r7e-
Grenoble w maju, a także P _je, 
dzające je zawody w jvi
Udział w nich zapowiedzią 
cala czołówka światowa.

Obecnie łucznicy R°zna!li ora* 
rzystaja z zaprawy zimP^pi om 
ze strzelań w hali nr 20 (M> gta' 
wadzonych przez trenerów 
chowskiego i Piątką. mło^?!

Podczas ćwiczeń w 
adepci łucznictwa maj8 J” , ar 
zaznajomienia sie z wszyst o® 
kanami tej dyscypliny- K 
włączeniu jej do nrograo1, _a P° 
nijskiego cieszy się wzrastał 
pularnością. (p)

11 I 1973



V\TVDZIEM
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w POZNANIU 
ZORGANIZOWAŁO SPECJALNĄ SPRZEDAŻ POD NAZWĄ

BUAŁIE TYGODNIE®
W SKLEPACH W PT O:

< przy ul. Czerwonej Armii 27
♦ przy ul. Dzierżyńskiego 94 i 126

♦ pny 
♦ przy 
♦ przy

ul. Dąbrowskiego 49
ul. Głogowskiej 58 
Starym Rynku 95/9(5

Wymienione sklepy przygotowały specjalny asortyment 
— płótna pościelowe szerokości od 70 — 200 cm, 
— płótna kolorowe tkane, adamaszek pościelowy 
— batysty, flanele, ręczniki i pieluszki tetra.

tkanin, jak :

i obrusy,

SPECJALNY ZESTAW ARTYKUŁÓW POŚCIELOWYCH 
poleca sklep specjalistyczny przy uL Wrocławskiej 5.

CZERWONY MAK przy ul. Głogowskiej 43
tkanin lnianych

prowadzi kiermaszową sprzedaż:
pościelowych, obrusowych, meblowych dekoracyjnych,

sukienkowych, koszulowych.
ZAPRASZAMY 1 ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW. ir»Ki

Pracownicy poszukiwani
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki „Ruch** w Po-
■naniu, ul. Ratajczaka 39 — zatrudni zaraz 

KIEROWNIKA KSIĘGARNI.
Wymagane wyższe wykształcenie względnie ukoń-

Poszukuję solidnej opie­
kunki dla rocznego dziec­
ka. Niestachowska 48 m. 
130, tel. 41-15-634 34002g

e Samorliody

ezone Technikum Księgarskie. 1197-K1

Przyjmę Instalatora z u- 
prawnieniaml spawacza o- 
raz ucznia. Poznań, Slu-

Z DNIEM I STYCZNIA 1973 ROKU
POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

Lokale
Pana młodszego przyjmę 
na wspólny pokój. Łom­
żyńska 23 (Warszawskie —
pętla). 33905g
Studentowi wspólny po­
kój wynajmę. Szydłowska
nr 6. 33832g
Przyjmę panienki pracu­
jące i uczące się na po­
koje. Gostyńska 37 m. 1. 

33530g
Poszukuję pokoju, podda­
sza do remontu, półsute- 
reny. Tel. 336-15 godz. 
16—30. 32506g

nową, wygodną formę lokowania oszczędności w postaci

OPROCENTOWANYCH BONÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
jako papierów wartościowych na okaziciela, 

oprocentowanych według stopy 4 proc, w stosunku rocznym. 
Bony można nabywać w oddziałach PKO oraz w upoważ­

nionych ajencjach PKO w zakładach pracy 
1 upoważnionych urzędach pocztowych.

1O89-K1

Kupię działkę do 0,5 ha z 
prawem zabudowy, okoli­
ce Poznania. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
34112g. ______
Okazyjnie sprzedam dom 
Jednorodzinny z budyn­
kiem gospodarczym, nie­
daleko Leszna. Informa­
cje: Leszno. Kąkolewska
17, tel. 43-41. 102p
Sprzedam lub wydzierża­
wię na długoletni okres 
działkę budowlaną w Po­
znaniu, ul. Gnieźnieńska 
nr 2. Wiadomości udziela 
Maria Jankowiak, Nowa 
Sól, Zielonogórska nr 14. 

lOlp

Komunikaty
Na podstawie przepisów porządkowych w sprawie 
przewozu osób 1 bagażu ręcznego środkami komuni­
kacji miejskiej MP 49 z 1972 r.. poz. 262 § 16 — podaje
się do wiadomości, iż miarę wolnego miejsca
w tramwajach i autobusach MPK

MOGĄ BYC PRZEWOŻONE WÓZKI DZIECIĘCE 
ZA OPŁATĄ JAK ZA BAGAŻ.

W czasie przewozu dziecko musi być wyjęte z wóz­
ka, jeżeli nie jest zabezpieczone szelkami przed wy-
padnięciem z wózka. 1124-K1

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Poznaniu, ulica 
Goięcińska 9 — zatrudni natychmiast

4 POMOCE KUCHENNE.
Pracownicom przysługuje wynagrodzenie według 

łtawek obowiązujących w szkolnictwie.
Dla osób samotnych zamiejscowych zapewnia się 

bezpłatne zakwaterowanie.

sarska 4. 33666g

Zgłoszenia w Dyrekcji Szkoły. 1110-K1

0Praca Nauka
Blacharza zatrudnię, ze 
znajomością wentylacji.
Zgłoszenia: tel. 477-59.

33973g
Potrzebna pomoc docho­
dząca do rocznego dziec­
ka. Poznań, Palacza 41 m. 
39, zgłoszenia po godz. 16. 

33569g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca do lekkich 
prac oraz opieką nad cho 
rą. Rataje, Osiedle Pia­
stowskie 82 m. 21. 33806g
Pomoc domowa na stałe 
pilnie potrzebna. Ul. To-
mickiego Ha tel.
712-26 po godz. 15. 33863g

Angielskiego metodą Lin- 
guaphone szybko wyu­
czam, wyjazdy, korepety­
cje. Adres „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 33747g.

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 36 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

32955g

Tańców uczę. Poznań,
Mickiewicza 27 m. 7a.

33588g

Fiata - NSU 1100 sprze­
dam. Tel. 67-58-78 godz. 
13—15. 33778g
Trabant, Syrena, Wart­
burg — specjalistyczny za 
kład PSPUW wykonuje 
wszelkie naprawy — Po­
znań - Junikowo, Grun­
waldzka 70, Os. Plewiska, 
za torem kolejowym. Bog 
dan Witkowski. Obsługa 
szybka, fachowa i tania.

33257g

Kuplę pokój z kuchnią — 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
33378g.

O Zguby OŁ Różne

Syrenę 104, rok 1970, sprze 
dam. Szamotuły, Obornic
ka 8 m. 23. 33025g
,OSSO“ nowoczesny

Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Oferty .Prasa** Grun 
waldzka 19 dla 33390g.

Przybłąkał się pies colUe 
duży, czarny. Tel. 67-11-51, 
Ostroroga 5, parter.

34057g

KOMUNIKAT
OBWODOWEGO URZĘDU MIAR

Obwodowy Urząd Miar w Poznaniu, ul. Kościuszki 19. 
zawiadamia wszystkich użytkowników narzędzi po­
miarowych, że

WTÓRNA LEGALIZACJA WAG 1 ODWAŻNIKÓW 
handlowych zwyczajnych I dokładniejszych 

odbywać się będzie dla miasta Poznania w następu­
jącej kolejności dzielnic:

Absolwentka matematyki, 
udziela korepetycji. Dzier 
żyńskiego 170 m. 29.

33393g

Zamienię mieszkanie 
dzielcze typu M-4, I 
na Winogradach — 
mieszkanie typu M-6, 
nież spółdzielcze, na

spół 
ptr., 

na 
rów 
Wl-

nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33358g.

* Nieruchomości

Uwaga! WytniJ, zachowaj.
Wykładanie 
podłogowych,

wykładzin 
układanie

Pomoc domową na stałe 
na bardzo dobrych waran 
kach (samodzielny pokój) 
przyjmę. Poznań, Rynek 
Łazarski 7 m. 7 lub tel.

Pomoc domową na stałe 
na bardzo dobrych wa­
runkach (samodzielny po­
kój) przyjmę, Poznań, Ry 
nek Łazarski 7 m. 7 lub

iBKupno^ Sprzeda?

726-64. 33690g
Pracownika fizycznego — 
znającego się na pracach 
w ogrodnictwie przyjmę 
za dobrym wynagrodze­
niem w Poznaniu. Oferty 
»,Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 33920g. , ,

tel. 726-64. 33690g
Samodzielna gosposia w 
średnim wieku potrzebna 
do lekarskiego domu. Try 
bunalska 3 — Grunwald. 

33535g

Kupię 3500 sztuk sadzonek 
pomidorów Revermun, od 
biór 15—20 lutego 1973 r. 
Rufina Tomaszewska, Ko 
morniki, ul. Żabikowska 
76, pow. Poznań. 33352g
Modne męskie ubranie, 
na wzrost 172—175 cm rap 
paport, sprzedam. Telefon

warsztat samochodowy — 
Poznań, Rumuńska 1 (na­
rożnik Bułgarskiej przy 
CPN), tel. 67-21-32, poleca 
swoje usługi w zakresie: 
diagnostyki, obsługi 1 na­
praw samochodów „Pol­
ski Fiat 125 p“. Specjal­
ność: naprawy przednich 
zawieszeń 1 układów kie­
rowniczych oraz zakłada­
nie dźwigni, zmiany bie­
gów na podłodze. 33612g
Sprzedam samochód fur­
gon Ifa - Barkas, stan do­
bry. Kazimierz Walkowiak

Potrzebna opiekunka do 
3-letniej dziewczynki z go 
towaniem. Kassyusza 13 
m. 2. „ .. .... _____ 34010g

647-66 po 20. 33134pgr.
— Obrzycko. 33339g

Dnia 9 stycznia 1973 roku zmarła po długo­
trwałej chorobie

m^r KRYSTYNA WESOŁOWSKA 
długoletnia nauczycielka Technikum Poligraficz­
na - Księgarskiego im. J. Lelewela w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy wybitnego i zasłużonego 
pedagoga, prawdziwego przyjaciela młodzieży, 
serdeczną, nieodżałowaną koleżankę.

Żegnając Ją z głębokim żalem składamy Mę­
żowi i Synowi wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja Szkoły — Grono Nauczycielskie 
Administracja — 

młodzież i Komitet Rodzicielski
34177g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 stycznia 1973 r., w wieku lat 67, zmarł uko­
chany mąż. ojciec, teść i dziadek

WALENTY KLATTA
emeryt PPB Przemysłowego nr 1

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1973 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążeni
żona, synowie, synowa i wnuki

Poznań. Skawińska 15. 34204g

Dnia 9 stycznia 1973 r. zmarła niespodziewanie 
moja najdroższa żona, babcia, siostra, szwagier- 
ka i ciocia, przeżywszy lat 66. śp

BRONISŁAWA BIAŁKE
z domu Schneider

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.
0 godz. 8.40 na cmentarzu Junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni

mąż z wnuczką i rodzina

Poznań, ul. Żurawia 7 m. 28. 34121g

l 9 styczcUa 1973 r. po długiej i ciężkiej 
ort f h*6 zn05>-yneJ z niezwykłą pogoda ducha, 

od 1435 na zawsze, przeżywszy lat 78. 
ek 0 wie,kiej dla nas wartości, ukochany 

32. najdroższy ojciec, brat, teść i dziadek

WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI
PPor. Wojska Polskiego, powstaniec wielkopolski, 
czestnik wojny obronnej 1939 roku, odznaczony 

Kawa,erskim Orderu Odrodzenia Pol- 
zjelkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzy- 

m Walecznych. Medalem Tysiąclecia i Innymi.

odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. na 
-mentarzu Junikowskim o godz. 15.20.

W głębokim bólu pogrążona
, RODZINA

doznań, Słowackiego 28. 34201g

Sprzedam długą suknię 
ślubną z welonem. Ulica 
Kanałowa 12 m. 4. 33372g

Odkupię konto PKO na 
Fiata 125 P. oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
33344g.

Dnia 9 stycznia 1973 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, /przeżywszy lat 49, nasza 
droga koleżanka

mgr KRYSTYNA WESOŁOWSKA 
prezeska Ogniska ZNP przy Technikum 
Poligraficzno - Księgarskim im. J. Lelewela 

w Poznaniu.
Odszedł od nas człowiek o szlachetnym sercu, 

nieskazitelnym charakterze 1 głębokim umyśle.
z serdecznym żalem żegnamy prawdziwego 

i oddanego nam przyjaciela, o którym pamięć 
pozostanie wśród nas zawsze żywa.

Koleżanki 1 koledzy
34176g

Dnia 8 stycznia 1973 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy 73 lata, śp.

ANNA FELL
z domu Szczęsna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowskim

o czym zawiadamia 
w nieutulonym smutku pogrążona

rodzina Feli - Skotarczak
Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, dawniej Górczyńska 31b. 34128g

ta

W dniu 7. I. 1973 r. zmarł

FRANCISZEK KUBACKI
długoletni pracownik Poznańskiego Przeds, 

Transportowego Handlu w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja
współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. I. 1973 r. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

1181-K1

W dniu 9 grudnia 1973 roku zmarł

mgr KAZIMIERZ GOSTKOWSKI
Wyższej Szkoły Ekonomicznej, 

wiceprezes zarządu Koła Branżowego 
Instytutów 1 Szkół Wyższych w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy zacnego kolegę, zało­
życiela naszego Koła.

Cześć Jego pa mięci I
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 stycz­

nia br. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńsklm,

o czym zawiadamia
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 

Zarząd Koła Branżowego
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego

34142g

Wille jednorodzinne, do­
my komfortowe, bliźnia­
cze, segmenty stanie suro 
wym, obiekty ogrodniczo- 
rolne szklarniami, sadami 
poleca w dużym wyborze 
Adamski, Poznań, Matej-

parkietów oraz mechanicz 
ne cyklinowanie, konser­
wacja, lakierowania che- 
moutwardzalnymi wyko­
nuje Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Zaopatrz, i Zby­
tu Zdunów i Usług Bu­
dowlanych, ul. Drzewna 
29a, tel. 326-58.

WILDA —
JEŻYCE —
GRUNWALD — 
NOWE MIASTO — 
STARE MIASTO —

Narzędzia pomiarowe do

ki 33a. 34119g
Sprzedam działkę budow­
laną 1.000 m*. Leszno, Re-
ja 101. 104p
Korzystnie sprzedam w 
Poznaniu — mały dom 
czynszowy, 6-mieszkanio- 
wy, z garażem i ogrodem 
600 mł, możliwość wyłączę 
nia działki budowlanej. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 33419g.

33704g
Poszukuję garażu ogrze­
wanego. Jeżyce lub Grun­
wald. Telefon 469-30.

33988g

Matrymonialne

„Małżeństwo**

W dniu 9 stycznia 1973 r. odszedł z naszego

grona niezapomniany kolega, student n roku AM

JAN SZYMKOWIAK
Z głębokim żalem żegnają Go

koleżanki 1 koledzy

z grupy studenckiej AM nr 10
34151g

W dniu 8 stycznia 1973 r. zmarła, przeżywszy 
lat 82, opatrzona Sakramentami św.

FRANCISZKA LATOSI
z domu Karpińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

34169g

4- Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawla- 
I damiamy, że dnia 10 bm. odszedł od nas na
zawsze, najdroższy syn, siostrzeniec, 
i wujek, śp.

BOHDAN IGŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12. I. 1973 

dżinie 7 na cmentarzu janikowskim.

kuzyn

Zrozpaczone
matka 1 rodzina

Poznań, Opalenlcka 46 m. 3.

tPo długich cierpieniach zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ w dniu 9 stycznia br., nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 80

STEFAN MARSZAŁEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni

żona, syn, córka, synowe 1 wnuki
34154g

4- Dnia 9 stycznia 1973 r. zmarła nagle w wie- 
I ku 66 lat, nasza najdroższa matka, babcia, 
siostra, szwagierka, kuzynka i docla. śp.

JANINA PAWLICKA
z domu Smolibowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 
10.15 na cmentarzu junikowskim,*

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 37 m 39, 
Pszczyna. 34221g
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• Wvdax»re^ nacze1nego — 657-18 Sekretarz redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-09 Dział Miejski — S59-39. Redakcja nocna — 430-73 i 453-31
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legalizacji wtórnej należy
dostarczyć z cechą legalizacyjną „71”, względnie 
wcześniejszą, oczyszczone — pod wyżej wskazanym 
adresem, w godzinach od 8—13, w soboty od 8—12.

Obowiązkowi legalizacji podlegają narzędzia pomia­
rowe stosowane we wszystkich dziedzinach gospodar­
ki narodowej do określenia ilości albo jakości rzeczy 
lub świadczeń 1 usług, w celu uzyskania prawidłowej 
podstawy do rozliczeń, albo stosowane przy wszel­
kiego rodzaju czynnościach urzędowych i zawodo­
wych oraz przy innych czynnościach mających zna­
czenie dla interesu społecznego.

Kto stosuje narzędzia pomiarowe nielegalne, nlele- 
galizowane lub nierzetelne — podlega karze aresztu 
do 3 miesięcy lub grzywny do 4.500 zł (Art. 16. Dz. U.
7 r 1966, nr 23, poz. 148).

Biuro Matrymonialne
Poznań,

Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z zau 
fanlem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko** — 
Poznań, Strusia 9. 33853g

Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 33457g

1108-K1

TYLKO
„KOZIOŁKACH*

15 zł 7 stopni wygranych 
dodatkowo co miesiąc 

SAMOCHÓD
lub premie pieniężne.

1164-K1

+ Dnia 9 stycznia 1973 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra-

dziadek, śp.

ROMAN PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 stycz-

nia 1973 
skim.

Poznań,

r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow-

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Przybyszewskiego 31 m. 2. 34202g

tDnia 9 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

STANISŁAW WIATR 
płk w stanie spoczynku, odznaczony 
Yirtuti Militari, Krzyżem Walecznych, 
Partyzanckim. Medalem zwycięstwa i 

oraz Odznaką Grunwaldu.

Orderem 
Krzyżem 
Wolności

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 13 
z kaplicy cmentarnej przy kościele farnym 
w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążona

Gostyń, Parkowa 15.

+ Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 9 stycznia 1973 r. zmarł mój 

najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, w 76 roku życia

STEFAN STRZELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 13 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, wnuk i rodzina

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 17 m. 2, 
dawniej Rataje, ul. orla 5 m. 1.
Autobus odchodzi z domu żałoby o godz. 12.20.

34126g

tDnia 8 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., pasza ukochana mama, 
ciowa i babcia, przeżywszy lat 85. śp.

WALENTYNA WIECZOREK
z domu Juś

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11
o godz. 11 
czynie.

Podrzewie,

Sa- 
teś-

bm.
na cmentarzu parafialnym w Wil-

W smutku pogrążona
RODZINA

pow. Szamotuły. 34125g

tPo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św„ odszedł od nas w dniu 

9 stycznia 1973 r. mój najukochańszy mąż, naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 85

ANTONI GALAS
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w smutku

34179?Poznań, Dąbrówki M m. 9.
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Czwartek

Honoraty, 
Feliksa

Słońce: 8.04—16.M1

W POZNANIU

Dobrze wystartowały w nowy rok 
zakłady pracy Wielkopolski

Nowa baza WPHS

POLSKI — g. 19
nowy —

Ogród”, g. 19 
OPERA —

g. 10
.Zemsta”.

„Ta jemnicsy
„Pastorałka”.

g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.

W WOJEWÓDZTWIE

OPALENICA — „Tłwy 
•trzały”.

białe

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Małżonkowie 
roku II”; Polonia: „Michał Strogow 
— kurier carski”.

Pomyślne wykonanie zadań produkcyjnych w 1972 roku 
dało załogom dużą satysfakcję. Wydajniejsza praca, ujawnia­
nie rezerw, zgłaszanie 1 wdrażanie wniosków racjonalizator­
skich, lepsza dyscyplina i organizacja pracy — wszystko to 
złożyło się na sukcesy minionego roku, na odczuwalną popra­
wę warunków bytowych społeczeństwa, lepsze zaopatrzenie 
rynku. Ludzie zaczęli dostrzegać, że mobilizacja sil opłaca się 
i że stać ich na więcej. Od dalszej aktywności, wydłużenia kro­
ku, przyspieszenia tempa, likwidacji negatywnych zjawisk za­
leży kształt naszego jutra. Po zasłużonym kilkudniowym świą­
tecznym wypoczynku zabrali się więc do pracy z nowym za­
pałem, aby sprostać zwiększonym w tym roku zadaniom.

Jak wystartowały w nowym roku niektóre zakłady? Oto kil­
ka meldunków z różnych stron województwa. \

KOŚCIAN
KORNIK 
LESZNO: 
NOWY

„Orzeł w klatce”. 
.Klęska atamana”. 
.Smak zemsty”.

W największym zakładzie 
przemysłowym miasta — Lesz­
czyńskiej Fabryce Okuć Budo.

TOMYŚL:
•zalonej gospodyni”
Ogińskiego”.

OBORNIKI: „ 
ROGOŹNO: „< 
ŚREM Sionko

.Pamiętnik 
„Polonez

,Tora, Tora, Tora”.

wlanych 
poczęto 
zamków 
wkładek

z nowym rokiem roz- 
produkcję nowych 
w gałce, zamków, 

i samozamykaczy po-

bowe: 
stkie”.

,Queimada”.
>: „Horyzont”; Klu-

,Dziewczyna inna niż wszy

ŚRODA: „Wódz semin,olów”.
SZAMOTUŁY: „Przez pustynię”. 
WĄGROWIEC: „Waterloo”. 
WRZEŚNIA: „Piękna nie 

milczeć”.
chce

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — 
„Colorado — USA”.

g. 13—20

RADIO

CZWARTEK PROGRAM
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za- ; 
leży od nas samych; 8.40 Proponu­
jemy, informujemy, przypomina­
my; 9 Dla kl. III i IV (język pol­
ski) : „Dwa nagie miecze” — słuch.;
9.20 W. A. Mozart: 6 Tańców nie­
mieckich (K. V. 571); 9.30 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa; 10.05 „Pal 
my w kufrze” — fragm. (ostatni) 
pow.; 10.25 Tańce symf.; 10.50 Czy 
warto się uczyć?; 11 Klasycy muz. 
rozrywk.; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 Z olsztyńskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
^Przyjeżdżajcie do nas na północ”;
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 11 „Ka 
mień węgielny” — fragm. poema­
tu W. Roszewskiego; 14.10 L. Ró-
życki: Sonata a-moll op. 10 na

dlogowych. Załoga LFOB. któ­
rą w br. czekają zwiększone 
o 23 procent zadania, wykona 
ponadplanową produkcję war­
tości 34 min zł.

Leszczyńska Fabryka Pomp 
weszła w nowy rok z odpowied 
nim zapasem produkcja w to­
ku i półfabrykatów. Przewidu­
je się, że wartość dodatkowej 
produkcji pomp i agregatów 
pompowych dla celów meliora­
cyjnych wyniesie w br. około 
4 min zł.

W Fabryce Cukrów „Rywal” 
w pierwszym tygodniu wypro-

dukowano 195 ton słodyczy, w 
tym 6 ton na eksport do Wę­
gier.

W Zakładach Zbożowo-Mły­
narskich przeprowadza się w 
bm. planowy kapitalny remont 
wszystkich urządzeń. Pracują 
natomiast podległe młyny w 
Rawiczu i Wolsztynie. Wyko­
rzystuje się tu pełną produk- 
cyjną zdolność. Przemiał w 
obydwu młynach wyniósł oko­
lą 700 ton. W kościańskim ma­
gazynie przygotowuje się par­
tię eksportowego jęczmienia 
browarnego dla Brazylii.

Załoga „Intermody” od pier 
wszego dnia zabrała się solid­
nie do realizacji zadań zwięk­
szonych w bieżącym roku o 11 
procent. Wykonano już ponad 
2 tysiące sztuk marynarek dla 
Związku Radzieckiego i 3 500 
par spodni na rynek krajowy. 

। Rytmicznie pracują także w 
| leszczyńskich „Spirytusach”.

GS. Tartak i stolarnia PGR w 
Kórniku-Bninie, rozpoczęły 
pierwszy tydzień pracy w no­
wym roku z pełnym zapałem. 
Polepszyły się bowiem warun­
ki pracy na skutek przebudo­
wy tartaku i wprowadzenia 
nowych urządzeń. Natomiast 
warsztaty naprawcze PGR na­
potkały na przeszkody w rea- 
liaowarwu bieżącego harmono­
gramu pracy z powodu braku 
łożysk kulkowych i igiełko­
wych do ciągników C 4011. 
Ciągniki te winny być gotowe 
do pracy w I kwartale br„ bę­
dzie to jednak niemożliwe, je­
żeli nie zostanie zwiększony 
przydział łożysk.

W mleczarni spółdzielczej 
zdyscyplinowanej załodze prze 
ciwstawić można niezdyscypli­
nowany transport produktów 
przez Przedsiębiorstwo Tran­
sportu Mleczarskiego — Baza 
Transportowa w Środzie. Nie- 
punktualność dostaw w nierw- 
szej dekadzie stycznia dała się 
we znaki ludności. Samochody 
dostawcze przyjeżdżają do skle 
pów z godzinnym a nawet wię 
kszym opóźnieniem. (sn)

powstanie
Od wielu lat leszczyńska 

Hurtownia WPHS pracuje w 
bardzo złych warunkach loka­
lowych. Magazyny jej mieszczą 
się w wysłużonym już budyn­
ku starego młyna. Taki stan rze 
czy, przy stale wzrastających 
obrotach i zadaniach, utrudnia 
prowadzenie racjonalnej gospo 
darki i właściwą organizację 
pracy. Przepustowość Hurtow­
ni obsługującej także sąsiednie 
powiaty: Gostyń, Rawicz i Ko­
ścian jest również niedosta-

i teczna.
Jak nas poinformował dyrek 1 

tor Hurtowni — Stefan Karmo- | 
liński — warunki te jeszcze w I 
bieżącym roku ulegną pewnej 
poprawie. Długoletnie starania 
o przyznanie środków inwesty­
cyjnych na wybudowanie no­
wej bazy WPHS zostały bo­
wiem wreszcie pomyślnie załat 
wionę.

Budowa bazy rozpocznie się 
w br., stanie ona przy ul. 
Okrężnej w Lesznie. W pierw 
szym etapie-wybudowany bę­
dzie wielki magazyn typu „Ber 
lin’’ — pierwszy w Polsce o po 
wierzchni 2 tysiące m kw. Sta­
nie tu również zajezdnia.

Drugi etap budowy (lata 
1974—75) przewiduje wzniesie-

na stół

^zewsząd / 
o wszystkim

PRZY ŚWIECACH - 
Z PIOSENKĄ

KROTOSZYN. W dalszym eta-

nie podobnego magazynu, 
karni, obiektu do przechow,. 
wania soli, zapałek i opa^. 
wań. W tym okresie wybuduj 
się również biurowiec.

Nowa baza wyposażona 
stanie w niezbędne urządzeń-, 
do pełnej mechanizacji wsz^ 
kich robót załadunkowych, । 
także dla transportu.

Ostatnio nadeszło już 
Leszna z NRD ponad 30 wa^ 
nów z elementami budowlany, 
mi do przyszłych magazynów

W 'I

Działalność związkowa 
w nowych gminach

wiolonczele i fortepian: 14.30 „Za­
gadki muzyczne” ;15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 15.45 Dla 
dzieci: „Dlaczego kąpiesz się w 
spodniach wujku?” — ode. 4; 16.05 
Opinie ludzi partii; 16.15 R. Strauss 
— Poemat symf. „Dyl Sowizdrzał”;
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Gwiazdy światowych estrad; 20.30 
Fala 73; 20.35 Miniatury rozrywko­
we; 21 Dlaczego odchodzą?; 21.25 
Radio — Szkole, dla nauczycieli;
21.40 A to Polska właśnie — aud. 
poetycka; 22. Poznański Chór Chło 
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego: 
22.20 Ludwik van Beethoven — 
Koncert D-dur na skrzypce 
i ork.; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Karnawał u naszych przyja­
ciół; 0.10 Konc. życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
12.05, 15, 16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

10,

PROGRAM II: 8.05 Muzyczny ty-
dzień Poznania omówi dr J. Mlo- 
dziejowski; 8.35 Z cyklu: Ludzie 
wśród których żyjemy; 9 Poranek 
z operetką; 9.35 Nie ma margine­
su; 10.05 „Od Wertyńskiego do Ma 
gomajewa”; 10.25 „Jesień w dębo-
wych lasach fragm. opow.;
10.45 Z muzyką o muzyce: 11.31 
D. Szostakowicz: II Konc.; 13 Cz.as 
dobrych gospodarzy; 13.20 Słynne 
arie operowe: 13.40 „Nim się książ 
ka ukaże” opow. A. Kaski z tomu 
„Goście o północy”; 14.05 Czwart­
kowe spotkania przy muzyce; 14.35 
Przegląd czasopism regionalnych: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
muz. frane.; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Radiowy Klub Polskiej Muz. 
Młodzieżowej: 17.55 Radioexpress:

pie obchodów 50 rocznicy 
ZSRR, na miesiące styczeń, lu­
ty i marzec br. w MDK w Pogo­
rzeli zaplanowano „Wieczór przy 
świecach" połączony z quizem, 
którego organizatorem będzie ko 
ło ZMS oraz „Koncert piosen­
ki radzieckiej" przygotowywany 
przez zespół muzyczno-wokal­
ny „Słoneczni" działający przy 
MDK pod kierownictwem Zyg­
munta Kołakowskiego, (igj)

Z MYŚLĄ O TURYSTACH
CZARNKÓW. Coraz prężniej 

działa czarnkowski POSTiW. O- 
prócz lodowiska, basenu, do­
mu noclegowego planuje on 
kosztem 2 min zł zmodernizo­
wać ośrodek wypoczynkowy nad 
Jeziorem Wielkim w Lubaszu. 
Zlokalizowane tam będą — pa­
wilon recepcyjny, stołówka, 
klub, sanitariaty, nowa rozbie­
ralnia, parking z drobnymi usłu­
gami. Zwiększy się także znacz­
nie ilość sprzętu pływającego. 
Oddanie tych inwestycji turysty­
cznych do użytku przewiduje się 
już w tym sezonie wakacyjnym.

(az)

Ponad 50 ton kwasu mlekowe­
go. w tym pewna ilość kwasu 
jonitowego i spirytusu, oto 
efekty pracy jednego tygodnia. 
W br. zakłady te zwiększają 
4-krotnie produkcję kwasu jo­
nitowego na potrzeby krajowe.

(r)
Bardzo dobrze spisały sie i»- 

łogl zakładów pracy pow. obor­
nickiego w pierwszym tygod­
niu 1973 r., pomyślnie wykonu­
jąc przewidziane zadania pro­
dukcyjne. Osiągnięto je głów­
nie dzięki zapałowi i energii 
pracowników oraz lepszej orga 
nizacji i wydajności prący.

Warunki atmosferyczne i do 
bra organizacja robót sprzyja­
ły zwiększeniu wydajności pra 
cy przez załogi Przedsiębiors­
twa Budownictwa Rolniczego 
w Obornikach, wznoszące obie 
kty na terenie trzech powia­
tów: obornickiego, czarnkow- 
skiego i trzcianeckiego. War­
tość wykonanych zadań w 
pierwszym tygodniu br. prze­
wyższa o 2 proc, osiągniętą w 
analogicznym okresie ub. roku. 
Na żadnym placu budowy nie 
notuje się zahamowań tempa 
pracy.

W Fabryce Maszyn Rolni-

ODPOWIADAMY

18.05 Mistrzowie bełcanta: 18.20 „Wi 
dnokrąg” — program pop.-nauko­
wy; 19.15 Język rosyjski; 19.30 Za­
powiedź wieczoru; 19.31 Książki, 
które na was czekają: 20.01 Muz. 
rozrywk.; 20.45 Zwierzenia wieczór 
ne — J. Krzysztoń; 21 T. Szeligów 
ski — Oratorium „Odys plączący” 
— do tekstu R. Brandstaettera; ] 
22.33 Karnawał u naszych przyja­
ciół — cz. I: 23.15 „Horyzonty mu 
zyki” — aud. poświęcona muzyce 
współczesnej i jej problemom.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Klasycy piosenki: 9 , Cale zda
nie nieboszczyka”
P. Czajkowski 
1812”: 9.30 Nasz 
bitum: 10.05

— ode. 22; 9.10 
Uwertura ..Rok

Krystyna T., Nowy Tomyśl. Za 
zakupiony telewizor przed obniże­
niem ceny nie przysługuje Pani 
żadna bonifikata, mimo że obecnie 
ten sam aparat jest tańszy o 1 200 
zł. (2686)

Marek B„ Kościańskie. — Do de­
zynfekowania wody służy Panto- 
Cid. który można kupić w drogerii 
lub antece. Jedna tabletka starczy 
na pół wiadra wody. (2668)

Wojciech W„ Kościan. — Na ży­
wopłot ozdobny najbardziej nada- 
1e się liguster zimozielny. Krzewy 
sadzi się jednym rzędem w odstę- 
nach 10—15 cm. Sadzonki może Pan 
nabyć w Kórniku k. Poznania.

(2701)
Bohdan. Szamotuły. — Bohdan 

obchodzi imieniny 31 sierpnia. 9 
października i 3 listopada. (2721)

l ----- ---------

czych „Rofama” w Rogoźnie 
plany dobowe zrealizowano 
nawet z pewną nadwyżką. Taś 
mę montażową opuściły pierw­
sze kosiarki i zaprawiarki do 
ziarna dla odbiorców krajo­
wych. O zaangażowaniu załogi 
wymownie świadczy fakt, że 
na 1260 pracowników zakładu, 
w ciągu pierwszych dni stycz­
nia nieobecny był tylko... 1!

Dobre tempo produkcji za­
notowano w Zakładzie Prze­
twórczym Kazeiny w Murowa­
nej Goślinie, gdzie przyjęte 
wskaźniki dzienne znacznie 
przekroczono. Szczególnie od­
nosi się to do produkcji eks- 
oortowej. która obejmuje aż 
20 państw strefy dolarowej.

(bop)
W Kórniku zakładów prze­

mysłowych nie ma. są tylko 
mniejsze zakłady produkcyjne 
lub naprawcze oraz handel

ZakładuFermę kaczek
Piotrowo pow. Kościan

PGR 
coraz

Na zdjęciu: pracownica fermy 
Barbara Łajs selekcjonuje sztu­

ki hodowlane, (za)

W urzędach gmin tworzą s< 
obecnie ogniwa związkowe 
oddziałowe organizacje Zw 
Zaw. Pracowników Państwo 
wych i Społecznych. W stya. 
niu we wszystkich urzędact 
będą wybrane rady oddziałem 
— reprezentantki interesom 
pracowników i partnerki na- 
czelników gmin w pracy nar. 
jak najsprawniejszym funk­
cjonowaniem urzędów.

Jednym z najważniejszym 
zadań rad oddziałowych ora: 
rad zakładowych (na szczebi. 
powiatu) — jak stwierdzono i 
bm. na posiedzeniu plenarnyr 
~.arządu Głównego Związku - 
ędzie współdziałanie w spra­
wach dokształcania i stałeeo 
loskonalenia kwalifikacji za­
wodowych i społecznych pra. 
cwników urzędów gmin.
Sprawą najpilniejszą jest te 

az pomoc dla grupy pracow- 
lików, którzy przeszli do ure 
iów gmin z byłych prezydiów 
•ad gromadzkich, nie majac 
wymaganego w nowej prac 
wykształcenia. Przyjęci zosta. 
warunkowo: zobowiązali lit 
do uzupełnienia kwalifikacji 
podjęli naukę. Wielu jednak 
nie przyjdzie to łatwo — z u- 
wagi na wiek i stan rodzinny 
Konieczna jest zatem zwięksr 
na opieka związkowa nad ni' 
mi, pomoc w nauce.

rok 73: 9.45 Ad 11- 
Pioscnki Gilberta

O’Sul1ivana • 10.15 
nowoczesność i 
Wszystko dla pań 
losy Tanę Eyre” 
Za kierownica:

technika: 10.35 
i; 11.45 „Dziwne 

— ode. 6: 12.25 
13 Na lubelskiej

antenie;15.10 Album muz. uniwer­
salnej: 15.30 Kwadrans ze znakiem 
zapytania: 15,45 W kręgu piosenki;
16.05 Portret króla Jana — gawę­
da; 16.15 „Pory roku” Michała Ur­
baniaka: 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
„Całe zdanie nieboszczyka” — ode. 
23; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Nieznane o znanych — J. Malczew 
ski: 18.10 „Dama As” — gra i śnie 
wa grapa M. Manna; 18.30 Polity­
ka dla wszystkich: 18.45 „Słodki 
P^adhlc” — gra zesnól Eksention; 
19.05 Pocztówka dźw. z Paryża; 
19.20 Książką tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKf; 20 Elton John — mu 
zyk uniwersałnv: 20.25 Spotkanie 
z Ordonką; 20.45 Język niemiecki;

21 Interradio — magazyn muz.; 
21.30 Na tropach wielkiej pianisty 
ki — A. Cortot; 21.50 Opera Ch. 
Gounoda: „Romeo i Julia”: 22.08 
Zesnól The Doors': 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Pilna przesyłka do 
I ondvnu” J. Janickiego; 22.45 Śnie 
wa Ray Charles; 23 Współczesna 
poezja grecka; 23.05 Laboratorium 
— magazyn; 23.50 Śpiewa Wadim 
Mulerman.

WIADOMOŚCI 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

SRR” — program przvgotowanv 
przez TV Radziecka: 19.14 — „By­
łem naocznym świadkiem” — film 
dokum. prod. Tele-Aru; 19.24 — 
Dobranoc i Dziennik: 24 — Przy- 
nominamv. radzirtivt 24.45 — „Por­
wanie” — fah. film włoski. Od lat 
16: 21.45 — W Kalinie i gdzie in­
dziej — program ekonom.; 22.15 — 
„Ekspres nr 17”: 22.45 — Dziennik 
i wiad. sportowe.
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f TELEWIZJA J

CZWARTEK — PROGRAM I: 8.30 
— Z serii „Słynne ucieczki” — 
film pt. „Śledztwo inspektora Lam 
ba” — (kolor): 12.45 — Jeżyk pol­
ski kl. II—IV lic. — „Dramat ro­
mantyczny”; 14 — Matematyka w 
szkole — Pomiarv długości, odcin­
ki: 16.30 — Dziennik: 16.40 — nie 
młodych widzów — Ekran z brat­
kiem — w programie fi’m z 
„Gruby” prod. TVP ode. I: 17.<5 — 
PKF; 17.55 — ZSRR-50 — Estońska

PROGRAM II: 16.54 — Krajobraz 
Polski — (kolor): 17.24 — Spotkanie 
ze sztuką nowoczesna — (kolor): 
17.54 — Człowiek i automaty (Ko­
lorowe spotkania) — (kolor); 18.24 
— Gustaw — weg. seryjny film 
animowany — (kolor); 18.25 —
Krzesło na tratwie — (Sztuka w 
Wenecji) — (kolor): 18.45 — Jeżyk 
angielski w nauce i technice: 1*.24 
— Dobrnoc i Dziennik: 24.05 — Fol 
klor świata „Brazylia” — program 
muzyczny — (kolor): 24.35 — Tańce 
łotewskie — (kolor): 21.45 — „Indie 
stare i nowe” — TV Atlas Świata: 
21.35 — 24 godziny — (kolor): 21.45 
— „Perły Czarnego Kontynentu” 
— dokum. film jap. — (kolor); 
23.10 — Język francuski — (powt.).

częściej odwiedzają rolnicy i 
drobni hodowcy. Tu zaopatru­
ją się w kacze pisklęta, a w o- 
kresie jesienno-zimowym na­
bywają dorodne tuczone sztu­
ki. Założona przed trzema la­
ty ferma rozwija się coraz po 
myślniej. Wylęg kaczek w 20 
inkubatorach rozpocznie się z 
końcem przyszłego miesiąca a 
plany roczne przewidują wy­
lęg 400 tys. sztuk kaczych pis­
kląt. Z górą 200 tys. kaczek 

j przeznacza piotrowska ferma 
I na potrzeby wielkopolskiego 
। rynku. Nie jest to bynajmniej 
górny pułap jej możliwości. A 
przecież smakowe walory te­
go gatunku Tnięsa są powszech 
nie znane Warto by pomy­
śleć o sklepach patronackich? 
Cieszyłyby się one sporym za­
interesowaniem nie tylko w 
miastach powiatowych.

. Ferma planuje budowę 
sztucznych stawów w pobli­
skiej miejscowości Zadory. Do 
nieodległych projektów należy 
również budowa przetwórni

Fot. — H. Kamza

nych im warónków bytowania. 
Niekorzystnie zareagowały na 
zmianę karmy oraz ograniczo­
ną swobodę poruszania się 
(kaczki mają podcięte pióra — 
lotki — aby nie uciekły).

Doskonalenie zawodowe 
kadr administracji państwo­
wej jest od lat jednym z cen­
tralnych kierunków prac? 
związku. W dużej mierze przy 
czyniła się ona do wzrostu od­
setka ludzi z wykształceniem 
wyższym w tym aparacie 7 
ostatnim okresie z 15 do W 
proc, i ze średnim — z 44.8 « 
54,4 proc. Jednak fakt, że bli! 
ko 30 proc, kadr administraC 
nie ma jeszcze pełnego wy­
kształcenia średniego, w du­
żym stopniu hamuje niezbęd­
ny w nowoczesnym państwu 
postęp w działalności tego ap‘ 
ratu. Stąd m. in. postula: 
związkowców — opracowani* 
i konsekwentnego realizowa­
nia w każdym resorcie i i*’ 
stytucji perspektywicznego P- 
graniu pracy oświatowej i ’ 
chowawczej jako integralni 
części zadań zawodowych.

Plenum ZG ZZPPiS omó’’ 
lo tegoroczne kierunki pr8J 
związku na tle doniosłych 
dań społeczno-gospodarczy1: 
oczekujących cały kraj w k- 
cim decydującym roku 5-k 
ki. Szczególnie ważne miel5* 
dla siebie widzi związek w P 
cesie usprawniania i un0’v 
cześniania organizacji, 
i techniki zarządzania i aD 
nistrowania.

drobiarskiej Mikoszkach
bądź w Czempiniu.

Zaś w Piotrowie prowadzi 
się eksperymentalną hodowle 
dzikich kaczek, znanych ze 
smacznego mięsa. Nie przewi­
duje się jednak dalszego utrzy 
mania tej hodowli. Okazuje 
się, że dzikie kaczki nie zno­
szą dobrze nowych, narzuco-

Gdzie kucharek, sześć-
przez teren temu. dr°0i państwowe, przebiegi
jon Eksploatami 2Ko.rni^kie0O, konserwowane były Prze2 ... 
wadzonei reoranr,G°g Pu^cznych w Rogoźnie. Po prze(> 
cztery rejonu^ Pn~l te?° zakładu wzięły je w opiek! 
growcu Sornirin °^'nonnx- Szamotułach, Chodzieży t 
z właściwym ustani władzom obornickim niemałe klop

Dla przykładu- h Zenie.m frontu robót na drogach, zacji, zapraszać tr g zaiatwie plany konserwacji i modę . 
torów, którzu_  7re^a ^°< Prezydium PRN czterech dy 
czas. Ńie ma na~n 0Zumiałe — nie zawsze mają równocze 
czynań, gdyż ka^du^- pra^tycznie mowy o koordynacje 
nuje planowe e:>On ma SWoie własne zadania ności. A cierni nn^ W ustalonej dla całej placówki ko_

- • TPI na Przede wszystkim sam powiat

Inicki.
Taka sytuacja nie ] 

o należytą opiekę nad
-a trwać dłużej. Chodzi P 

mi, których dobry stan 
gospodarki. Rw 

. „ „ i ‘
miasta .do Obornik, lecz o przydzielenie powiatu a .^,^<1! 
rejonu, obojętnie któreao Będzie to na pewno korzll- 
dla obu stron. _

Może więc Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych za 
suje się tym problemem? (bop)

mierze wpływa na szybki rozwój 
o tworzenie nowego rejonu czy też przeniesienie P®


